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Zwyczaj~ 51 ren za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronit 

sze~ izpalt). · kwartalme 5 Mk. łO fen. ' 

Cena numeru poJedvnozego w Łodzi 
ł w Warszawie 4 kop. 

DDDZll\i w Yanzawia: 111. ·Chmielna to. DrDłm~. 5 fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 
lial'h:stam1 (po tekScie): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltoW). 
Uakrotogl 40 fen. za wl'?r~z petitowy czteroszpaltovry. 

oj na. 
22-go marca. 

· Rosyjskie kierownictwo wojskowe przy
stąpiło· do wielkiej ofenzywy wiosennej w 
nadziei, iż tym razem powiedzie się wresz
cie pokonać silnego przeciwnika i odzyskać 
utracone· terytorya. Rzucono więc do wal
Itj ogromne siły, sprowadzono wielkie za
pasy amµnicyi i rozpoczęto gwałtowne ata
ki na silny, w ciągu szeregu miesięcy u
mocniony, front niemiecki. Niemieckie kie
rovvnietwo trzyma się narazie na całym 
froncie taktyki obronnej i odpiera ataki 
rosyjskie, starając się zadać Rosyauom mo
żliwie najcięższe straty. 

Rosyanie, nie zważając zupelnie na o
grommi liczbę poległych w pierwszym dniu 
podjętej przez nich ofenzywy, także i one
gdaj utj.erzyli ogromnemi siłami na front 

.. tliemiecki po obydwóch stronach miejsco
ci Postawy, oraz między jeziorami Na
i Wizniew. I znów polała si,ę lp-ew da.;. 
ie. Front niemiecki. nawet ~Ję drgną!, 
regi rosyjskie rozbiły się .jak fale mor

e o skaliste wvbrzeźe. 
Rozpoczęta na froncie Postawy- Wi

Zriiew \Valka, rozszerzyła się dalej ku. :Jól
nocy. JYlianowlcie w okolicy miejscowości 
Wid.ze przeszły do ata1.ll wojska · niemiec
kie i odrzuciły szeregi rosyjskie, . które po 
·wykonanych poprzedniego dnia atakach 
usUowaiy utrzymać się w pobliżu frontu 
niemieckiego. Podczas operacyi tych wzię
li Niemcy do niewoli 1 oficera i 280 żol
nierz:v. 

Na rosyjskich liniach. kolejowych, cią
gnących się poza frontem rosyjskim panuje 
bardzo oż'ywiony ruch. Wstrzymano zu
pełnie przewóz pasażerów, oraz towarów 
prywatnych, a cal:y tabor kolejo\V}T zajęto 
pod przewóz wojsk,· amunicyi ·i innych ma
teryalów wojennych. Szczególnie wielkie 
transporty wojskowe przybywa.ią na węzło
wy punkt kolejowy Sarny, położony na dro
dze żelaznej Kowel - Sarny - Kijów. 
Przybyle do Sarn wojska rozsylane są na 
różne pu..111."ia frontu, a gl6wnie ku Czarto
ryskowi, co nasuwa przypuszczenie, iż do
wództwo rosyjskie czyni przygotowania do 
podjęcia ofenzywy wzdluż linii kolejo':ei 
Czartorysk - Kowel. Ofenzywa taka mia
!abv na celu przełamanie silnej w tern miej
scu~ niemiecko-austryackiej linii obronnej i 
odebranie •,vażnego węzła kolejowego w 
Kowlu. Jeżeliby to nastąpiło, wówczas 
musiałyby się cofnąć wojska niemieckie na 
froncie Baranowicze - Pińsk - Czarto
zysk, a wojska austryacko~węgiersl{1° na 
froncie Czartorysk - Ołyka - Dubno -
Nowo-Aleksiniec. Trudno jednak przypu
śeiC, aby Rosyanom powiodły się ich za
.miary ze \vzględu na silnie ufortyfikowane 
i· mocno obsadzone stanowiska niemiecko
austryackie pod Czartoryskiem. 
·· Na· froncie galicyjskim stoczono walną 
bitwę o oszańcowania mostowe w Uściecz
ku. Miejscowość ta znajduje się we wscho
dniej Halicyi~ na pólnocnym brzegu Dnie
stru, w oddaleniu, mniej więcej, 20 k1m. no 
pólnocny;..zachód .od Zaleszczyk, a o 15 klm. 
na pófoocny-wschód otl Ho:rodenki, położo
nej na drodze do Kołomyi. Celem \\ryko-
nanego tu przez . Rosyan ataku jest zdoby
cie Uścieezka, przeprawienie sie na połu
dniowy brzeg Dniestru· i posunięcie się 
przez· Horodenkę (lo K&omyi. W razie u-

. dania się tmm manewru armia rosyjska za
groziłaby tyłom armii austryckiej, operu
jącej na Bukowinie i odcięłaby komunika
eyę kolejową do Czerniowiec, wskutek cze
go dopomogłaby do wkrocz~nia na Buko-

Rękonicćw niezastrzeżonych Redakcya n~~ zwraca. W dzła1~ ~~rnUowyn1: 1 Mk. za wiers:r. petitowY czteroszpaltowy. 

:Vin~ armii generala Ławrentjewa, operu
JąceJ na froncie bukowińskim. · 

. Najbl!ższ~ dni wykażą prawdopodo- · 
hn;ie czy 1 o Ile spelnią się zah."Usy rosyj, 
slne. Dziś wiadomo tylko iż Rosyanie. 
k . i· ' s ierowa I na oszańcowania Uścieczka tnk · 

gwaltov.my ogień artyleryi, iż pomimo SZ'9-

ściomiesięcznej dzielnej obrony przez A?l
.st_ryaków cały szaniec zostal wres7~ie roz~ 
b1ty w gruzy. Po całodziennej zażartej 
walce, kierujący obroną 'pułkÓwnik au~ 
stryacki zdecydował się ·wreszcie na o
pu.sz~zenie zburzonych szańcy. Rosyanię 
za1ęh zburzona placówke i położona . w 
niewielkiem od~ niej oddaleniu miejsco
wość Uścieezkn. To od dłuższerro. czasu . 

• ' D p1,erwsze „zwycięstwo" rosyjskie na terenie 
!"~chodnim, upoil-0 widocznie Rosyan rado
sci ą do tego stopnia, iż nie za u wazy· li oni 
. b . ' ze, ~rzez o sadzoną przez nieb miejscowość 
Usmeczko przedarła się do swoich odcięta 
załoga austryacka pod dowództwem pułko
wnika Planckha ! Cala załoga przeszła nie
postrzeżenie wśród szeregów rosyjskich i 
dotarła szczęśliwie do wojsk austryacko~ . 
węgierskicl!, . zajmujących stanowiska na ł 
wzgórzach ciągnących się na północy od 
Zaleszczyk. · 

Na terenie zachodnim trwała bardzo 
ożywiona obustronna działalność artyleryi. 
. Od tygodnia biją się pod Verdun o wy
zynę, zwaną ,,Martwym człowiekiem". Kil
ka razy brali ją Niemcy i odbierali Francu-

. zi. ·Aż obecnie „Martwy człowiek" znalazł 
się znowu w silnych objęciach niemieckich, 
z których, aby go wydrzeć, Francuzi śla dy
wizyę za dywizyą, już. obecnie dvmdzlesta 
szóstą z rzędu, na szaJone ataki. ~ 
. 9 „Ma.:twe~o czł?wieka" leją się stru

mieme - zywex krwi... Ta dziwaczna na
zwa jakiegoś pagórka, czy wyżyny ma je
dnak dzisiaj coś z symbolu. Dla F-rtmcyi 
bowiem cala wojna jest ,tuż od dawna -
ma~ym czlowieki~m. ~rancuski cel tej 
WOJny, to wypędzeme Niemców z teryto
rymn francuskiego i z Belgii, tudzież odzy
skanie granicy Renu. Ponieważ cele ·te sa 
nieosiągalne, przeto wojna jest bezcelowa: 
Mimo to toczy się ona dalej ze wzrastaj:!

. Gą zaciekłością. Waleczne dywizye fran-
11 cuskie, które budzą podziw i szacunek 
wrogó~ swem męstwem i pogardą śmierci, 
polewają swą drogocenną krwią - „Mar
twego człowieka". 

Ze wszystkich fenomenów, które skła
dają się na tę straszliwą wojnę, najdzi
wniejszym i najdziwaczniejszym p<Y.wstanie 
chyba na zawsze ten fenomen samobójstwa, 
które z zaciekłym uporem popelnia na so
bie najprzedniejszy naród na ziemi. Gdy
by w odniesieniu do zbiorowości narodo
wej można bylo stosować dość rozlegle ła· 
twy antropomodizm, możnaby powiedzieć, 
że Francya, jak wielki czlowiek, czując 
zbliżający się zmierzch swej wielkości, sta
ra się ocalić ją jeszcze wielkim gestem, z 
którym opuści scenę życia. Ale porówna
nie to byloby zupełnie fałszywem. Tem dzi
wniejszem samo zjawisko. Naród fran
cuski składa się z jednostek, które hvo
rzyly hlllturę, które ukochały życie bo 
kultura rośnie tvlko na ukochaniu żvcia, 
jego piękna i bogactwa, a nie na ·ana
choretyzmie. Ci ludzie, każdy z osobna i 
wszyscy razem pragną namiętnie żyć i two
rzyć i radować się swojem tworzywem, a 
jednak giną tysiącami w obronie - „1\.iar
twego pzlowie.ka". 

Pierwszy rozmach okrutny, z którym 
Niemcy przełamawszy linie -francuskie, za
jęli znaczny szmat ziemi kolo Verdun, 
wzieli jeńców i dużo artyleryi, zfamal się. 
Dowództwo franciiskie zgromarlzUo na za
grożonych punktach elitę swej znakomite! 

Komun g at niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Główna r:watera donosi 21-go marca: 

W schodni teren walk:. 
Rosyanie rozszerzyli swe ataki na krańce pólnocnego skrzydła. Na p o ł u d n i u 

od R Y g i zostali oni krwawo odparci, a na froncie Dźwiny i na z ach 6 d od Ja
k o b. s ta d t u odparte silniejsze nie1nzyjacielskie oddziały wywiadowcze. 

Na niemiecki frfmt na północny-zachód od P o s ta w i pomiędey jeziorami N a~ 
ro c z i W i s z n i e w skierowywali oni dzień i noc bardzo silne, lecz bezskuteczne 
ataki Straty nieprzr,jaciela odpo"iadają masom wysyłanych ludzi. Daleko wysu· 
nięte naprzód wązkie lvygięcie naszego frontu· tu~ na południu od jeziora Nar o ci 

zostało cofnięte o kilkaset metrów na wzgórza kolo B li śni k, w celu unikniecia 
okrążają,cego ognia. „ 

Zachodni teren walk: 
Na zachód od Mozy zdobyły po skrupulatne:m przygotowaniu bataliony bawar

skiej i wirtemberskiej obrony lrrajowej wszystkie, silnie rozbudowane ł:rancuskie 
stanowiska w lesie i obok niego na północny zachód od A v o co ur t. Prócz bardzo 
znacznych, krwawych strat, nieprzyjaciel postradał . dotychczas 32-ch o i i cerów, 
w śr ó d n i. c h d w ó c h d o w ó d z c ó-·~~ p u ł k ów i przeszło 2500 z d ro wy c h 
żołnierzy, jako jeńców, jakoteż wiele jesicze niezliczonego materyaln wojennego. 
Kontrataki, których próbował, nfo przyniosły mu żadnych korzyści, przeciwnie dalsze 
ciężkie straty. 

Na wschód od l\iozy stan walk po.został niezmieniony. 

Bałkański teren walk: 
Prócz nie.znacznych utarczek patroli nad granicą greck~ sytancya jest niezmie

niona. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

Sprawozdanie admiralicyi niemieckieje 
BERLIN. Urzędowo donoszą 21-go marca: 

U wybrzeża ł I a n d r y j s k i e g o stoczono rano, dnia 20 marea, bitwę m@rską 
pomiędzy trzema torpedowcami niemifr.kimi a pięcioma angielskimi kontrtm."1wdow 
cami. Przeciwnik ugodzony wielokrotnie pociskami przerwał walkę i całą par~ :Ła· 

wrócił do ucieczki. Po naszej stron~~ wymienić należy jedynie zupełnie nieznaczne 
usikodzenia. 

Komunikat austryacki. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą. 21-go marca: 

Rosyjski te1·en walk: 
Miejscami wzmożona działalność waleczna, mianowicie wśród armii . generała 

Pllancer-Baltina. 

Włoski teren walk• 

W ogólności położenie· jest niezmienione. Ataki nieprzyjacielskie na zajęte prze~ 
nas stanowiska pod Romb o n i Ili r c 1 i V r h zostąły odparte. 

Nowe przedsięwzięcie w Romb o n zakończylo się wzięciem do niewoli 81 Wło
chów. 

Bałkański teren walk: 

Lotnicy nasi ukazali się nocą nad V l o r ą (V a I o n ą) i o brzucm slrnteeznfo 
bombami port i obozy wojskowe. Pomimo silnego ostrzeliwania wrócili oni poILyśl· 
nie. Sytuacya w Czarnogórzu i Albanii bezzmiennie spokojna. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Bo e Ie r 

Feldmarszałek - porucznik. 

armii i uczyniło z niej hekatombę. Napojo- Cóż bowiem zyskali Francuzi, oo.kupi· 
ny strumieJJ.iami krwi francuskiej bóg woj- !i za bo~aterską śmierć setek tysięcy swo· 
ny za tę cenę dał Francuzom możność u- rnh. b~ac:? Oto to tylko, że Niemcy nk' 
pragnioną utrzymania się jeszcze czas jakiś wz1ęl1 meszczęsnego Verdun odrazu, je'." 
w ich najsilniejszej' twierdzy. Cena stra- dnym zamachem, jak to czynili w Belgii, 
szna, . której nigdy nie będzie odpowiadała lub w Królestwie Polskiem, lecz zbliżyw;.. 
rzeczywista wartość kupio.neP-o. l szy sw - ~tworną artyleryę pod same for.- -



. !. 

ty twierdzy, przemienili ją w piekło tem 
'atraszniejsze, że w niem panuje-metoda ... 
Metoda ostrzeliwania, burzenia i zasYJ?Y
wania pociskami, które wybuchają z siłą 
wulkanów„. 

Verdun nie wziete szybko, będzie 
wzięte powoli. Tam bowiem, gdzie do gło
su dojść może ciężka artylPrya mo~arstw 
centralnych tam o oporze trwałym me mo
ie hyc mo~y. Ale to odroczen!e u~adku 
twierdzy nie przyniesie Francy1 pozyt1?1: 
przeciwnie, powiększy tylko ogrom. JeJ 
nieszcześcia. 

Tuierdzy tej bowiem nie bronią już 
forty, które pod uderzeniami granatów. nie
mieckich rozlatują się w strzępy, ale eywe 
ciała francuskie. Zmienna się tam istota 
eelu twierdzy i zamiast, aby ona broniła 
wojsk, to wojska jej muszą bronić. Liczą, 
ie od początku ofenzywy niemie~kiej, to 
jest w ciągu niespełna czterech . tygodni, 
Francuzi polożyli na przedpolach Verdun 
blizko dwieście tysięcy swoich ludzi. Dla 
armii, która już przed pól rokiem wchłonę
ła rocznik 17-letnich, cyfra ta jest nie już 
straszną, ale wręcz morderczą. Zamiast 
stracić samą twierdzę i próbować dalszego 
oporu na innych jakichś pozycyach, Fran
cuzi tracą swoją armię. Nie potrzeba też 
być prorokiem, aby zrozumieć, że nieba
wem przyjdzie czas, kiedy stracą i twierdzę 
i armię~ .. 

· Z tego punktu .widzenia Mikołaj Miko
łajewicz był mądrzejszym od J offre'a. Oce
niwszy należycie swe położenie, oddał 
wszystkie twierdze i pól miliona kilome
trów h-wadrat.owych terytoryum, bo oddając 
martwą· silę, ratowal żywą. Gdyby Rosya
nie byli zechcieli bronic swych twierdz na 
sposób francusld, dzisiaj armia rosyjska 
byJaby już tylko żalosnem wspomnieniem ... 
Wprawdzie Francuzi nie mogą pozwolić 
sobie na zbytek cofnięcia się o pięćset ki- ' 
lometrów wstecz, ponieważ musieliby się 
cofnąć do Oceanu Atlantyckiego, ale jeżeli 
obszar ziemi jest mały, to obszar roz'Sadku 
jest zawsze dość duży, aby w każdej nawet 
najgorszej sytuacyi, można było znaleźc na 
nim właściwe miejsce. 

Im dłużej, im zacieklej bronią Fran-" 
cuzi Verdunu, tem bardziej rozstrzygają
cem będzie znaczenie jego upadku. Pad
nie bowiem nie tylko taka tam, a taka 
twierdza, która zamyka takie, a takie drogi, 
ale zrujnowaną będzie armia francuska 
wtedy właśnie, kiedy najważniejsze zada
nie, zadanie wstrzymania naporu Niemców 
dalej w głąb państwa stanie przed nią w 
calej swojej tragicznej pełni. 

Francuska flota powietrzna znów po
niosła dotkliwą stratę w postaci dwóch ze
strzelonych przez lotników niemieckich la
tawców. 

Na terenie wloskim róWnież toczyły 
się zacięte walki na różnych frontach. Au
stryacy wyparli Włochów z okopów pod 
Permą. W okolicy oszańcowań mostowych 
To!meinu wojska austryacko m węgierskie 
wzięły do niewoli 925 vVlochów i zdobyly 7 
karabinów maszynowych. 

Uścieezko. 
Sprawozdawca wojenny dziennika wiedeń

mego, „Reichspost", zwiedził przed kilko
ma tygodniami zdobyte wczoraj przez Rosyan 
oszańcowania mostowe Uśeieezko, i na szpalp 
ta.eh wspomnianego organiu zamieścil nastę
pujący opis tej silnie ufortyfikowanej pozy
cyi. 

Naprzeciwko Uścieczka ciągnie się tak 
twany front dniestrzański. Front ten przebie
ga od pięciu miesięcy przez jedne i te same 
punkta. Posuwająca się w roku ubieglym ar
mia austryacko-węgierska generala Pflancer
Baltina zatrzymala się tutaj na korzystnych 
stanowiskach, które tworzy skalisty brzeg po
łudniowy Dniestru. Na jednym jedynym punk
cie Austryacy przesunęli swój front na pól
nocny brzeg Dniestru po przez przyczólek mo
stowy Uśeieczko, znany również pod nazwą 
stanowiska oszańcowanego Michalcze. Kornu
nilrnty rosyjskie bardzo często podają oby
dwie nażwy tej miejscowości. Ażeby zrozu
mieć znaczenie gwaltownyeh ataków rosyj
skich, vvykony'Nanych bez szczędzenia mate
:ryalu ludzkiego, musimy pomówić nieco o sta
nowisku przyczółka mostowego. 

OODZIN'A'. 

r. ub. aż do polowy lutego r. b. wykonywali 
prawie bez przerwy masowe ataki, a gdy one 
nie odniosły pożądanego skutku, walki przy. 
brały charakter walk oblęiniczych, bardzo po
dobnych do walk, toczonych przez Niemców 
na terenie zachodnim o posiadanie poszcze
gólnych rowów ochronnych. 

Dwie odludne brudne wioski Uścieczko 
i Michalcze, dzięki rosyjskim sprawozdawcom 
wojennym przedostały się do prasy świato
wej, a wartość ich posiadania w wyobraźni 
rosyjskiej równa się wartości posiadania Lwo
wa, Ło~zi lub Warszawy.· Wedlug słów jeń
ców rosyjskich, cesarz Mikołaj podczas ostat
niej swej bytności na froncie bessarabskim 
bardzo interesował się walkami, rozgr·ywają
cemi się na· tym froneie, rozkazał pozdrowić 
walczące fam dywizye i przesłal im swa blo
gosla wieństwo. 

Przez pokryte śniegiem pola-pisze spra
wozdawca-mkną nasze sanki. Od czasu d-0 
czasu sterczą zwęglone drzewa przydrożne, o
raz spalone;: lub zniszczone granatami zabu
dowania gospodarskie. Koniki polskie mkną 
szybko przez las iglasty, aż wreszcie do uszu 
dochodzi odglos salw armatnich. Wysiadamy 
i posuwamy się dalej piechotą, albowiem ca
ły teren, po którym posuwamy się, bacznie 
obserwowany jest przez Rosyan. Przez rowy 
łącznikowe dotarłem wreszcie do pierwszyeh 
pozycyi nad Dniestrem. 

Rowy oehronne wykuto tu w skalach 
nadbrzeżnych i za pomocą desek zabezpieczo
no je częściowo od wilgoci. Wyjrzawszy z ro
wu, dost~egam miejscowość Uścieczko. Oko
ło 80 chat, dwa domy murowane, kościół ka
tolicki, drewniana synagoga, ora,z cmentarze 
katolicki i żydowski. Uścieczko znajduje się 
między obydwoma frontami tak, iż nie nale
ży ani do Austryaków, ani d-0 Rosyan. Na 
poludni<nvym skraju wsi posuwa się ostro
żnie patrol austryacki, a pod murem cmenta
rza katolickiego zbliża się patrol rosyjski. W 
murze cmentarza widnieje otwór, który po
wstał od uderzenia granatu austrya<:kiego. W 
otworze tym ukazały się dwie postacie. Przez 
lornetkę dojrzalem wyraźnie rosłych, broda
tych żolnierzy rosyjskich. Stoją-cy obok mnie 
feldfebel austryacki szepnął coś do swego to-· 
warzysz~ następnie zmierzył z karabinu, roz
legł się strzał i dostneglem, jak jeden z Ro
syan wzniósł ręce do góry i pad! twarzą na 
ziemię. 

Od dnia 12 grudnia pod Uścieczkiem stra
cili Rosyanie okolo siedmiu batalionów. Na
riędzia mordercze wszelkiego rodzaju używa
ne na froncie niemiecko-francuskim, takie i 
tutaj są stosowane. Artylerya rosyjska o
strzeliwa sbznowiska austryarkie amunicyą 
amerykańską, piechota zaś usiłuje ztamac o
pór austryacki gazami francuskimi i belgij-
skimi bambami duszacemi. · 

Dopiero w dniu '20 marca powiodlo się 
Rosyanom zdobyć Uścieczko po zupelnem 
zniszczeniu oszańcow:i.ń zbudowanych przez 
wojska austryacko-węgierskie. 

Komunikat turBGki. 
Konstantynopol, 21 marca, 

Glówna kwatera donosi 20 marca: 
Na froncie irakskim poleżenie jest nie

zmienione. 
Na froncie kaukaskim nie wydarzyk 

się nic znamiennego, za wyjątkiem st!lrĆ' 
między oddziałami wywiadowczymi. 

Na froncie Yemenu oddział ańofo]ski 
z dwoma karabinami maszynowymi 

0

ruszy! 
w kierunku Elsaile na północy od Szeik 
Osman (niedaleko Adenu) zostal on z;aam
kowany przez nasze wojska, które n1szyły · 
na jego spotkanie. Nieprzyjaciel pozosta
wiwszy 20 zabitych zbh :I do Sz0ik Osman. 

Komunikat rosyiskl 
Petersburg, 20 marca. 

Wielki sztab generalny donosi 19-go 
marca: 

Front zachodni: W odcinku Rygi skie
rował nieprzyjaciel gwałtowny ogień na 
przyczółek mostowy UexkfiU. 

Dalej na południu, w północnej częśd 
odcinka Jakobstadtu toczyła się walka ar~ 
tyJeryi. 

W okolicy Widz artylerya nasza ostrze
liwała rowy niemieckie. Pod wsia Mie
dziany (8 klm. na południu od Tw~reczu) 
nieprzyjaciel zamierzał wykonać atak, zo
stał jednak powstrzymany. W okolicy mia
steczka Smorgoni nieprzyjaciel rozwinal 
niejaką działalność ogniową. ~ 

Nad górną Strypą nasze oddziały zdo
były nieprzyjacielski rów ochronny i o-

Przyczólek mostowy sięga w formie elip
tycznej do centrum i.rontu rosyjskiego i nie
pokoi je bezustannie, oraz pozbawia je bez
pieczeńshva, jakiem wogóle cieszą się walki 
pozycyjne. Rosyjskie kierownictwo wQjskowe 
armii wschodnio-galicyjskiej zdaje sobie z te
go dokładnie sprawę, ii pod osłona oszańeo
wań mostowych Austryacy mogą" dokonać 
szybkiej koncentracyi wojsk swoich wówczas 
~edy te~o ~obie życzą, lub gdy tego wymag~ 
1c~ polozeme. Z tego właśnie ·powodu stano
wisko austryacko-węgierskie pod Uścieczkiem 
byio przedmiotem bezustannych i !ł'WaUow
n!ch ~ta~ów _na. stosunkowo spokojnym frou
c1e dmesuzansk1m. Rosyanie za wszelka ce
nę starali. :>ię zdobyć ten ważny przycz~Ólek 
mootowy i w tym celu od początku grudnia 

' gniem swym odparły kontrataki nieprzyja
cielskie. W tej samej okolicy udaremni
liśmy zamiary nieprzyjaGiela zbliżenia się 
do wsi Józeiówka (18 klm. na poludniowy
zachód od Tarnopola),-

por;sKI. 

r :-::rze Czarne~ Kontrtorpedowce na
s: ~ zJ.topily u wybrzeża bułgarskiego paro
wiec, wiozący benzynę. Podczas czynno
ści tej kontrtorpedowce zaatakowane zosta-' 

ska kolo Cresty, · zostałjednak z<ll' <''·?" 
party. . . . az o.d. 

Na Karście upłynal dzień ~ok· ... 
~ ·.. · .· ~1' OJUle. ---

Iy bez powodzenia przez latawce, któ~e KOllCBBtracya WDiXk. ·ro~.Ył.:f:1,.1fl ... ·h.· · 
rzuciły 8 bomb. Załoga parowca zabraną ł ił llll u 
została na poklą.d kontrtorpedowców. Telegram własny „GMz. Pol" •. "- · 

Front kaukaski~ W pościgu za Turka- Bukar · · • .. · • · · . 
mi zdobyliśmy w okc:icy Mamachatum dwa,.. Biuro Wom . • W edsłzt,. 2·~:ll1arca, 

"nl . l a pisze. e ug Wladom , ·• 
dz1uia po owe. zamieszczonej. przez dziennik . · D· ; ·· • : oseli 

nomnnlkatv tranmtskio. 
Paryż, 21 marca. 

Urzędowo dnqoszą 20 marca po pot: 
Na wschód oef Mozy nieprzyjaciel skie

rował dość silny ogień na okolicę na polu~ I 
dnie od lUalancourt. 

. . . ,t im1neata" 
wychodz~cy w Jass~ch, · pewien .•. dtploma '~·· 
franeusk1, powracaJący z Rosyi, ośn~ad ~? .•. 
. . d h 'li t • l . . . m . czy& 
1z. o c. ~kl . nas ~~a h epsze] pogody, Ros~g· 
me z w1~„ im po~111.ec em przystąpili do k ·· 1f 
centracy1 swych WOJSk. · ot>. 

Rosya a of onzywu pod· Vornun. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Niemcy po pracy przygotowawczej swej J 
artyleryi przypuścili niewielki atak na po- , Berąn, 21 inarca. 
zycyę na wzgórza PfeUer; atak ten nie po- I „Wiener Allgemeine Zei~g" ·don.osi 

ł Kopenhagi: Rosyjska opinia publiczna 0p„,,.
2 

wiódł się J·ednak wcale. li """' _ kuje z niecierp ·wością wiadomości z Fran.cyt 
Chwilami wzmaga się ogień artyleryj- I Dzienniki zamieszczają długie artykuly . po-

ski w okolicy Vaux. święcone zwycięstwom Niemców pod V~rdun 
W Woevre pomimo dość gwałtownej i Reims i przyznają, iż przelamanie linii Pod 

kanonady pod Eparges noc przeszła spo- Verdun posiadać będzie wplyw .. decydująey 
kojnie. na wYnik wojny. Prasa rosyjska spodziewa 

. się, że rosyjskie dowództwo naczelne dolofy 
Na pozostalych częściach frontu nie za- wszelkich starań, by ·rozpocząć energiczna o-

szlo ·nic godnego uwagi. fenzywę przeeiw Austro-Węgrom.i Niemc~m.. 

Pa:ryź, 21 marca. 
Urzędowo donoszą 20 marca wif)cz.: 
W odcinku A voe.ourt i ~lałancourt pod

trzymywaliśmy gwaUowną kanonadę i roz.. 
proszyliśmy punkty skupienia nieprzyja
ciela na północ od lasu Montfaucon, o któ· 
rych nam doniesiono. 

Na zachód od lUozy po gwaltownem o
strzeliwaniu z dział wielkiego kaHbrn 
Niemcy podczas dnia usiłowali poszerzyć 

swój front. Nowa dywizya nieprzyjaciel
ska, która dopiero niedawno przybyła tu
taj z odległej części frontu, przeszła do na
der gwaltownego ataku, podczas którego 
wyrzucano nawet płonące płyny na porycy~ 
nasze pod A vocourt i I\lala~court, ogień na„ 
szych. karabinów maszynowych, oraz dr,ial 
i piechoty zadały Niemcom znaczne ~raty 

· i osłabiły gwąltowno..ść ich ataków, kłó.!j 

mógł poczynić niewielkie postępy jedynie 
w jednym punkcie zagrożonego frontu, a 
mianowicie na wscl}ód od lasu i\falancourt. 

Przy wzgórzu 804 i w okolicy lasu 
Bourrus trwa gwałtowny ogie:ń. ::izialowy. 

Na wschód od Mozy i w Woevre dzia 
lanie artyleryi bylo chwilami dość oży

wione. 

Komunikat boloiixkL 
' Le Havre, 20 marca. 

Główna kwatera donosi 19. marca: 
Na froncie armii belgijskiej trwa duża 

działalność a:rtyle:ryi, zwłaszcza w okC>Jicy 
Dixmu.iden i na północy od Neenstraate. 

Komunikat włoski. 

Rzym, 21 marca. 

Główna kwatera donosi 20 mnrca: 
Na całym iron.cie panowała ożywiona 

działalność a.rtyleryi, która osiągnęła naj
wyższą gwałtowność w dolinie Sngana i nad 
średnim biegiem Isonzo. Z obydwóch tyct 
odcinków doniesiono o przybyciu nieprzy
jacielskich posiłków piechoty i arlyleryi. 

W ciągu 18 marca próbował nieprzy
jaciel mniejszych ataków na nasze stano
wiska na górze CoUo w dolinie Suga.na., 
które łatwo zostały odparte. 

Cadorna w Paryzu. 
Telegram własny "Godz.- .Pot". 

Paryi, 21 ma .... s'<''' 

Biuro Wollfa donosi: Przybył 
Cadorna, którego podejmowali· Joffre 
ral Roques. 

Telegram własny „Gódz. Pol". 
Berlin, 21 

W sprawie przybycia Cadorny ,,Journal 
des debats" pisze: W Safo.nikach okaża Się 
najwcześniej, jak należy pojmować brater' 
stwo wloskie. Rozwiązanie brzmieć musi: 
wszędzie ramię przy ramieniu.· 

Hominacya w marynarce fra · 

Bern, 21 Dla 

Biur-o Wolffa komunikuje na 
wiadomości zamieszczonej przez „t 
iż vice-admirałowie Le Bris i Chaoeb.e 
skli mianowani cz!onkami wyższej rady'lna.< 
rynarki, vice~admirala Favoreau ruianriwal6. 
dowódzcą eskadry, a kontradmirałów La Ta• 
ste i Da weloy - szefami dywizyj. 

Odwiedziny angielskie. 
Telegram własny „Godz. PoL". 

Amsterdam, 21 · marca>.: · 
Biuro Wolffa pisze: Jeden z tutęjsey~ 

dzienników z nadgranicy donosi, iż od w&IJJ:. 
rajszego wiecwra nad granieą flamandzką ~: 
stawicznie wzrasta grzmot dział. Już wczo~ 
lotnicy czwórporozumienia dokonali wzlotów 
wywiadowczych. o godz. 2 w nocy nad Zee
briige pojawi! się znowu latawiec, który by{ 
gwałtownie ostrzeliwany przez niemieckie 'ba·• 
terye ochronne. Dojrzeć można byl-0 wYtaźnie 
granaty pękające w powietrzu. Posterun]d 
niemieckie dawaly sobie wżajem sygnalY· · 
świetlne. O godz. 4 rano pojawila się eskadr_a 
angielska, która poczęła ostrzeliwać nadbrzeJ
ne pozy eye niemieckie. W poludnie · kan-0na~ 
trwała jeszcze w dalszym ciągu. . Dziennik ~~.·. 
sze dalej, że w ostrzeliwaniu Zeebriigge braJfk' 
udział liczne latawce. Niektóre z nich dostrzQt. 
gano wyraźnie w świetle reflektorów. 
no również bomby. 

Wolna na morzach. 
, , G~ałtowniejsze walki rozwijały się n~d 
sredmm biegiem Isonzo w nocy z 18 na 19 . Telegram własny „Godz. Pol"• 

marea i następnego _dnia. Nasze wojska . Amsterdam, 21 :mar 
odebrały nieprzyjacielowi znowu jeden z . Według doniesień, otrzymanych.·.~·. R,0 

ich szańców na wzgórzach Santa .Maria i od- ł damu, tamtejsi marynarze po8tano-w1li :n;e 
ł b'l!wa • ć · • d 'k. d ·. ie .przedSl parły jego ataki na nasze st .• k .; e w1czen, opo ·1 rzą n .· .. ' 

. . . • • anow1s a na mie środków, zapewniajacych ocbron:ę 
poludmu od C1d1m 1 na Selo. Skoro wstrzy- tów. żądania ich są następujące: okręto 
mane zostało jakiekolwiek posuwanie się warzyszyć mają okręty wojenne, każdy 
naprzód nieprzyjaciela, eoinęłiśmy część wyjeżdżający i wjeżdżający ma hyc . ę~ 
naszych wysunięfych stanowisk na prze- dz:any przez. statek, sluż~cy do wyszuld11 
strzeni 500 metrów ab usunac s· . ... ml!Il, wreszcie okręty mają płynąć drogą. 

. . ' Y . ". ię ze efe- I brzeża Szkocyi. Dzisiaj zarząd zrzeszenia 
ry. dzialam~ nowych b~tery] nieprzyjaciel- rynarzy, ,, v olharding'' ma otrzyµiać au 
skich. Zrruana stanowiska dokonaną zo- ! cyę u ministra spraw wewnętrznych. :P 
stała w spokoju bez jakiejkolwiek presyi batawsk~, który wczorajs~ego \_VieeZ-Or 
ze strony nieprzyjaciela. ?dpłynąc. do Londyi;u, n~e odszedl ... 

N B b ti ·i • . . . . 1 zgadza się wyruszyc 1edy11ie w tym W 
a a o no us1 owa1, meprz~·1ac1eJ, w gdy okręt otrzyma eskortę wojenną. 

ten sam sposób. za.atakowac nasze stanmvi· 



Parowiec ,,Paiombanf. 
Telegram własny „Godz. Pot". 

·'. 

Hamburg, 21 marca. 
. ,:Hamburger N~ch';'ichten'' donoszą z Hagi: 
~Daily Telegraph pisze w sprawie katastro
fy ~~ale~banga"~ co r;astępuje: Niema naj
mnie1szeJ wątpliwości, iż odpowiedzialność 
za to nowe przestępstwo spada na tą sama 
łódź poqwodną, która storpedowala Tuban: 
ti „ Ob d · " ę. ~·· .. Y w? wypadki musialy nastąpić wsku-
tek· polecenia, otrzymanego zgóry. W portach 
holen~ers~ich. stoi ieszcze przeszlo 40 okrę
tów mem1eckich. Rząd holenderski moźe za
żąda~ k~nfiskaty niektórych z pośród tych o
krętow, Jako rekompensatę za okręty zatopio
ne. (Rada powyższa skierowana pod adresem 
rządu holenderskiego, jest niezmiernie podej
rzaną.Red). 

· Zatopion okręt strażniczy. 
r 'I'elegram wlasn.y „Gódz. Pol.". 

Dixmuiden, 21 marca. 

: ... Parowiec "A:mstelland", który tu przy
plynąl, clonosi, że w miejscu, gdzie byl okret 
strażniezy „Gallope", nie spotka.I żadnego ~
krętu strażniczego. Tylko maszt wystawał z 
w9dy. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
.A.µisterdam, 21 marca. 

Wiadomość o zniknięciu okrętu strażni
czego „Gallope" j o zaobserwowaniu szczat
ków w miejscu jego stanowiska może obud;ić 
większe zainteresowanie, ponieważ. „Pallem
bag", _którego zatonięcie wywolalo w Holandyi 
wielkie wzburzenie przeciwko Niemcom, wła
śnie w pobliżu „Gallopy" mial być torpedo
wany. Możliwe, ze przez brak okrętu strażni
ezego wprowadzi! ,,Pallembang" w bląd, 
przez eo parowiec holenderski wpadl na jed
no z gęsto w tern miejscu rozsianych pól mi
nowych. ,,Galoppe" byl na stanowisku, najda
lęj na wschód od Anglii wysuniętem, zdała od 
uj_ścia Tamizy. 

Zatop~ony uarowiec. 
Telegram. własny „ Godz. Pol." 

Rotterdam, 21 marca. 
Dziennik „Maasbode" donosi z I ondynu: 

Parowiec holenderski, nieWia:domcj dotyf.h
ezas nazwył Msta~ w .niedzielę wieczorem 
'sfol,'pedowany u wschodniego wybriei'l An
glii i. zafonąl. 50 osób. uratowanych l'irysadzo
'.fio w Anglii. 

Woina · ·łodzi . nodwodnycb. 
Telegram własny „Godz. Po1•i. 

Kopenhaga,·. 21 marea. 

,;Extrabladet'' płsze w sprawie njemiee~ 
kiej wojny lodzi podwodnych: Ponieważ •„d 
~~go do l8~g-0 marca zatopiono 19 okrętów 
a.ngiels-ki~h i francuskich, przeto wymk ów 
ws~uje, iż niemiecka flota podwodna nie
tylko powiększyła się znai::znie, lecz, że posi.!l„ 
da również środki, które zapobiegają chwyta
nfą lodzi podwodnyeh w sieci_ zal.ot.one prże'l 
Ańglię," W celu łowienia tych nieb~Fl iec.tnych 
jednostek bojowyich. 

fortach Verdun. 
Dziennikarz duński, który w ubiegłej je.

sieni· zwiedzał front francuski i twierdzę V er
dun, podaje tera.z w ~,Kjobenhavn" swoje 
wspomnienia ,z tej' podróży. Niedawno poda
liśmy część tego opisu, teraz przytaczamy je
szcze inny interesujący ustęp, dotyczący o-
wych wschodnich fortów, ó które dziś wre za
cięta walka. 

Droga krajowa bieźy na pó!noc wzdłuż 
Mozy, przez nizinę, którą latem zaściela buj
ny zielony kobierzec z żóltemi i bia!emi kwia
tami.:· My jednak widzieliśmy tylko wielkie 
vuste. p~zczyzny, ponieważ Moza wystąpila 
z brzegów i· zamieniła się w jezioro. Tu i ów
dzie na ląkach stały male grupy drzew, po 
trzy i: po cztery, jak rodzeństwo, pnie stały do 
polo.wy _w wodzie i z rozpaczą wyciągały nagie 
gałęzie ku niskiemu niebu zimowemu. Nie by
ło tu · żad:nych .. innyeh . barw, prócz bxunatnej 
ziemi, kilku pagórków ·?; uschniętą trawą, po
wykręcane galę:zie drzew w p.rzesiąkniętem 
wilgocią powietrzu i trzy czarne kn1ki, które 
na chwilę utworzyły na szarem niebie czarne 
punkty. Gd.y się. dość <Uugo przebywa na fron
cie,: z.aezyna się obserwować wszystkie tego 
Tod:zaj:q drobne szczegóły, zau·ważam tedy na
wet,· że z drzew, rosnących przy gościńcu, o
skubano mech ai do wysokOści trzech do 
<;~terech metrów, . tak, że .drzewa te są zupel-

. Ilię jasne. Stalo siiz to ni\'ltylko ze względów 1 

G O D. Z I N 'R. PO:CSKl.· 

W sprawie zatopienia Jubantlr'. 
Telegram własny „Godz. Pol.''. 

Rotterdam, 21 marea. 
„V-0ssische Zeitung" donosi: R-lender?ey 

nurkowie rozpoczęli badać pochod7enie tor
pedy, która mia.la ugodzić „Tubant'ę". Okr~t 
przechylil się. na bok, a. ponieważ ekspl0zya 
miała miejsce w składach węgla .i poezy.ni!ą 
tam wieThie spustoszenia, badanie jest .;ieL:e 
utrudnione. 

Kauitnlacya intorwoncyonistów. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 21 marca. 
· „Berliner Tageblatt" pisze: Na mocy wy

nili:ów glosowania podczas ostatniego posie
. dzenia parlamentu włoskiego wnosić należy, 
iż stronnictwo interwencyonalistów skapitulo
walo i glosowało na rzecz dotychczas usilnie 
:iwalczanego i darzonego :ąieufnością rząd~. 
Do obozu socyalistycznego przystąpHo jedy
me niewielu nacyo11alistów i republikan1 glo
sując przeciw Salandrze. 

Znamiennym jest hałaśliwy ton organu 
fra.nkofilskiego, „Secolo", któ:ry pisze1 iż po
mimo pozornego zwycięstwa, Salandra powi
nien zrozumieć, iż stracił zaufanie parlamen
tu, gdyż interwencyoniści pod-0bnie jak 
stronnicy Giolitiego, jedynie warunkowo glo
sowali na rzecz rządu, izolującego się coraz 
bardziej od parlamentu i kraju. Dzień wczo
rajszy byl dla Włoch dniem feralnym. 

„Stampa" donosj, że ministeryum uważa 
votum izby za zrzeczenie się ze strony parla
mentu wszelkiej interwencyi w sprawie skla
du i trwalości gabinetu Safandry, jednem sło
wem za votum zupebiego zaufania. 

Z Hiszp~nii. 
Telegram wlasny ,,Godz. Pol". 

Berlin, 21 marca. 
Dziennik hiszpański „Tribuna", omawia~ 

jąc wypowiedzonie wojny Portugalii przez 
Niemcy,· wyjaśnia, iż Hiszpania powinna zażą
dać, by Pórtugalia by!a niezależną. Jeżeli nie 
jest to możliwem, to Hiszpania nie . dopuści, 
by na półwyspie Ibe:ryjskim miało utwierdzić 
się jakie d:rugie mocarstwo. Portugalia jest 
dla Portugalczyków. Hiszpania nie pozwoli 
na założenie nowego Gibraltaru. 

Z Hnlandyi. 
Telegram własny ,,Godz. Pol.". 

H~, 21 marca. 

Biuro Wolffa dono$i: Czterej ministrowie 
odbyli konferencye w ministeryum spraw we
wnętrznych. Następnie odbyło się zebranie 
przedstawicieli holenderskich firm okręto.; 
wych, na którem omawiano sprawę niebez
pieczeństw, grożąeych żegludze holenderskiej. 
Jak glo.szf!, nie powzięto żadnych uchwal. 

la tułactwie. 
Telegram własny „Godz. PoL ". 

Turyn, 21 marca. 
. Następca tronu serbskiego, Aleksander, i 

byly prezes ministrów, Pasicz, którty bawili· 
w ostatnich dniach w Rzymie, odjechali do 
Paryża. 

estetycznych, Ieez głównie dlatego, żeby samo
chody w nocy mogly jechać bez latarni i żeby 
maszerujące kolumny mogły w ciemności :roz.. 
różnić brzeg drogi. 

Teraz dotarliśmy do pierwszego celu nam 
szej wycieczki. Jest to miejsce między Vaux 
a Douaumont, na południe od frontu pod Or
nes. Ponieważ Niemcy zajęli fort Douaumont, 
mogę to miejsce już mniej więcej opisywać, 
nie popełniając niedyskreeyi, przypuszczam 
bowiem, że działa zostały tam już albo zni
szczone, albo zdobyte i zabrane. Jakichże. wy
sillrów musiało kosztować ich uprzątnięcie! 
Pod pagórkiem w dolince wśród żwiru, tu i 
ówdzie zarosłej krzewami, wybudowali Fran
cuzi stanowisko armatnie. Nie byla to zwy
czajna mala armata do zabawy, lecz monstrum, 
pierwotnie przeznaczone dla dreadnoughta, 
największe działo, jakie kiedykolwiek widzia
lem. O ile sobie przypominam, byto na 15 
metrów dlugie, a komora do ładowania mia1a 
w średnicy póltora metra. Kaidy strzal ko
sztuje _1,ooą franków, ·a dotychczas działo t-0 
już dało było 350 strzalów. Cale. ustawienie 
byto interesujące. Działo stalo na solidnym 
fundamencie betonowym i by1o troskliwie za. 
pa'kowane w potężny plaszczi {}Cbrania.iący je 
od deszczu. Po nad niem zbudowano dom z 
murami cementowemi, którego dach pokryty 
byl gałęźmi i liściem, tak że ów dom, widzia~ 
ny z samolotui musial się przedstawiać jako 
mały gąszcz. Caly dom stal na szynach i mógł 
się odsunąć w kilku minutach. 

Naoko1o tego stanowiska działowego 
wuiiesioue byty potężne walJ: z worów pia-

Wia~omości woiem. 
Gonorał Pan w Hossarabii. 

„Fremden - Bfott" donosi :& Bukaresz,tu, 
iż, według wiadomości otrzymanej przez tam
tejsze dzienniki z Galatzu, do Reni przybył 
generał Pau, któremu powierzono kierrwnic
two przyszłą oienzywą rosyjską w Bessarabii. 

Lloyd Boorgo o zakuńczonin .woinv. 
Biuro Reutera donosi: W ministeryum 

amunicyi u Lloyda George'a stawila się dele
gaeya irlandzka z Johnem Redmondem . na 
czele, żądając w imieniu wielkich przedsię
biorstw zwiększenia wspóludzialu Irlandyi w 
fabrykacyi 'amunfoy:i. Lloyd· George odpowie
dział, że pragnie w jaknajszerszym zakresie 
zużytkować rezerwy Irlandyi. Irlandya w 
wyrobie maszyn otrzymała już większy udział, 
niż ten, jaki przypadłby na nią z propc.rcyo
nalnego podziatu. Uoyd George ma nad7ie
je, że w ciągu trzech miesięcy będzie można 
poczynić dalsze obśtalunki maszyn. Pragnie 
on, ażeby mógł mieć pewność, że w czerwcu 
lub lipcu będzie już po wojnie; nie jest jed
nakie na tyle optymistą, ażeby się tern ludzić. 
Chce on. wykorzystać okazyę, jaką jest fabry
kacya amunicyi, by podnieść przemysł ir
landzki. 

~traty moksvkańs~e. 
„Daily Telegraph" otrzymuje z Columbii 

telegraficzne zawiadomienie, że straty Villi, · 
który zaatakował spokojnych mieszkańców 
Columbii, wynoszą 100 zabitych i 200 rannych. 
Straty po stronie amerykańskiej wśród ~olnieG 

· rzy i osób cywilnych wynoszą razem 18 zabi
tych. Wojska amerykańskie posunęły się 78 
kilometrów w głąb Meksyku i po trżeeh 
pierwszych potyczkach napotkaly tam więk
szy opór, stawiony im przez bandy generala 
Villi. {WAT). 

Ordnry i odznaczenia za zaięcio Tsinotano. 
Pisma angielskie dowiadują się z Tokio, 

że 7 .500 japońskich oficerów i żolnierzy, któ
rzy uczestniczyli przy zajęciu Tsingtao, zostało 
odznaczonych orderami i medalami waleezno
ści, Komendant wojsk oblężniezyeh, general
porucznik Kamio, otrzyma! obok wysokich od
znaczeń, pensyę dożywotnią w sumie 1,500 
yen, a generał major Jumaszi pensyę w sumie 
1,000 yen rocznie. (WAT.). 

Punkt onarcia · dla łodzi podwodnych. 
~,Matin" dowiaduje się, ·ie Hiszpania za

mierza w najbliższym czasie przygotować na 
Minorce punkt oparcia dla swych lodzi pod
wodnych. Do nowoutwo.rzonej stacyi ma być 
przydzielony jeden krążownik, . sześć torpe
dowców, trzy kontrtorpedowce i sześć lodzi 
podwodnych. (WAT.). 

Gonorał Potain. 
Nowy wódz armii francuskiej pod Ver

dun'em, general Petain, liczy już lat przeszlo 
60. Mimo niesłychanej surowości, jest przez 
żołnierzy bardzo lubiany. Przez cały czas 
s1użby wojskowej pozostawal tylko przy pie
ebode, mimo to jednak zna doskonale wszyst-

skui z cementu. Wąskie podziemne chodniki 
wiodły do wnętrza wielkich, niebieskawo-po
lyskujących, troskliwie cementowanych ja
skiń1 których komory wypelnione byly ogrom
nymi granatami wysokości wzrostu ludzkie
go, po 1,000 franków sztuka. Także poCiski by
ly przykryte listowiem. Około 50 żołnierzy 
marynarki obslugiwalo tego potwora. Teraz 
jest on - jak rzeklem - zniszczony, zdobyty 
lub zabrany. Ale ustawić go napowrót koszto
wałoby miesiąc czasu. Te dziala~olbrzymy, sto
jąc o parę mil poza frontem, znaczą dla obro
ny Verdunu więcej, niż jego stawne· forty. 

Ale mieliśmy także oglądnąć jeden cały 
fort i pojechaliśmy dlatego z Vaux do Mou
lainville (fort na połutlniowy wschód od Ver
dun, jeszcze nie zdobyty, sąsiadujący z fortem 
Vaux. Uw. red.). Najsilniejsze wrażenie w 
tym forcie, który wyglitdru jak małe miasto, 
wywarli na mnie artylerzyści. Rzadko kiedy 
widziałem tak grubych ludzi l Te Uuściochy 
niemal się rozlewały, ich mundury były . bli
skie pęknięcia i powiedzieliśmy sobie wten
czas, że najwygodniejszą służbą żołnierską 
jest ślużba w twierdzy. Tu sypia się długo, 
je .się dobrze i ma s1ę malo do roboty. Wspól
nym jednak tym wszystkim artylerzystom by! 
wyraz twa.ny, pełen godności i poczucia od
powiedzialności. żyli oni jeszcze w tej pewno
ści, jaka panowala p:rzed wojną, że twierdza 
jeSt me do wzięcia. z Wielli:ą powagą demon~ 
strowali . nam widok -z bastyonu. Stąd można 
widzieć cale Woewre, które się zawsze na
zywa wyżyną, która mi się jednak \vydawala 
raczej ogromną pustą niziną, gdzie des:icz cią· 

kie inne gatunki broni. Przed kilku laty, gd' 
w gronie oficerów omawiano poszczeg6lne 
gatunki broni, oświadczył generał Petain pro
roczo młodemu :porucznikowi, który wyrzekał 
na piechotę: „Będziesz pan kiedyś żalowal, że 
pan nie jer.te§ w piechocie. W najbliż~zej woj
nie główne zadanie przypadnie do wypelnie-. 
nia piechocie, a stąd spadnie na nią 11ajwięk· 
sza sława". 

Już jako pułkownik 33 . pułku piechoty, 
Petain rozmyślał tylko nad przyszłą wojną. 

Aby utrzymać czerstwość i zdrowie, Petain. 
jako starszy oficer, a nawet już ·jako gene· 
ral, codziennie po wstaniu z łóżka przez kil
kanaście minut skakał przez sznur, na wzór 
m!odych dziewcząt. W Arras, gdzie znajdowa:t 
się jego pulk, wypowiedziano mu nawet z 
powodu tego skakania pomieszkanie. Ale za 
to w czasie słynnej oferizywy wrześniowej w 
r. u. gdy jego dywizya szla d.o ataku na pozy
cye niemieckie, 60-letni generał szedl pieszo 
po blacie na jej czele przez pięć kilometrów. 
Bardzo często udawał się generał Petain na 
najbardziej wysunięte pozycye, jako oficer 
obserwacyjny. żołnierzy swych nie opuszcza 
ani na chwilę. 

\Vojonnn sosya soinm · G~orwackiooo. 
Wecllug gazety madziarskiej „Pesti Na

plo", sesya wojenna sejmu chorwackiego zo
stała zakończona ku zupełnemu zadowoleniu 
zarówno Chorwatów jak· i Madziarów. Sesya: 
ta przyczyniła się bowiem w niemałej mierze 
do zbliżenia obydwóch narodów, tworzących 
na Węgrzech większość narodowościową. 

(WA'!'.). 

Ostatnio.· telo~ramy. 
Z Kamerunu. 

Telegram wlasny „Godz. Pot". 
Berlin, 21 marea. 

Urzędowo: Przed niedawnym ezasem na„ 
deszla tutaj wiadomość, iż okola 900 Europęi· 
czyków z Kamerunu przeszło na terytoryum 
hiszpańskie. Obecnie poselstwo niemieckie w1 
Madrycie donosi na P" ·"_,_-:·;vie in1ormacvi U• 

dzielonej przez rząd hiszpański, że wśrć d 
wspomnianych Europejczyków znajduje się 
gnbernafor oraz 73 oficerów, 22 lekarzy, S:'..6:' 
podoficerów i sanitaryuszów, 170 żolnierzy f, 
400 osób cywilnych. Podane liczby usprawie
dliwiają przypuszcżenle, że wszystkim ~Ur!}O 
pejczy kom zarówno. nrueżącym do k-0bnial~ 
nej armii czynnej i zari~gu.iętym dla jej w·zmo.;. 
cnienia, jak również Niemcom przebywaj !Cym 
w tym kraju udalo się ujść niewoli angielsko-
frfu„icuskiej. Dotychezas nie podan'O jeśzcz& 
nazwisk Niemców, którzy udali się pod oohro--
nę rządu hiszpańskiego. · 

Konmnikacya z lndvami. 
Telegram wlamy ,.,Godz. Pol.". 

Berlin, 21 marca. 
„Lokalanzeiger" donosi z Hagi: Wielkie 

holenderskie towarzystwa okrętowe, posiada~ 
jące około 50 parowców pasażerskich, posta
nowily nie wysyłać w prcysźlości swych ·pa„ 
rowców osobowych i komunikacyę z lndyami 
utrzymywać. jedynie za pomocą parowców to 
wa.rowy eh. 
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gle padający musia1 na metry wysoko zbi&.
rać się w rowach strzeleckich. Drogi przebie„ 
gają przez tę płaszczyznę jak biale kryehy ku 
wschodowi, jedna do Metzu, którego możm; 
się domyślać przy jasnej pogodzie, druga do 
Etain, które jest dziś w posiadaniu Niemców, 
Na tej ogromnej równinie nie· widzieliśmy 
ani jednej żyjącej istoty. Prowadzono nas po„ 
tem przez kilka głębokich, sklepionych kruż· 
ganków z grubemi murami, ldóre mi przypo
minaJy kazamaty Kronbergu i nagle stanęli&. 
my w „wieży", gdzie zmyślna maszynerya .ko. 
pulę pancerną akuratnie ria tyle sekund pod
nosi i opuszcza, ile potrzeba, aby działo WY· 
strzeliło. · Byl to imponujący widok, gdy ko· 
pula podniosla się nad nasżemi głowami i 
gdy ujrzeliśmy wyloty dział, skierowane prze
ciw niewidzialnemu nieprzyjacielowi. Czci· . 
godny artylerzysta, 1.'ióry obslugiwal tę ma· 
szyne:ryę, miał minę niezłomnie poważną, po-
dobną do miny l.llówcy, wygłaszającego ma. 
wę patryótyczną. Ale gdy kopuła się znowu 
opuściła, uśmiech zadowolenia przebiegł po 
jego rozjaśnionem obliczu. 

,,ł~adna zabawka ....::.. rzekł towarzyszący 
nam oficer. I bardzo droga zabawka. Zatreyp 
mal1śmy ją, skoro iuż raz ią nabyliśmy, i pd· 
nieważ mimo wszystko może się nam przy„ 
dać przy jakiej spos·obno.śd. Ale naszej obro
ny już nie opieramy na tych twierdzach. Już 
po upadku Maubeuge wiedzieliśmy, co warte 
są nasze fortY."• 
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D z i ś: Katarzyny W. 
Jutro: Marka M. 

Zebranie. 
D z i ś dalszy cia._g ogólnego zebrania członków 

Klubu rzemieślniczego. 
J u t r o: Posiedzenie Rady miejskiej, 

Widowłska. 

Kino „Luna". „IV przykazanie", dramat psycho-
1.ogiczny podlug powieści L. Anzengrubera. 

Dnia 22 r. 1471. 

1786. 

1864. 

-~-

Rocznice. 
życia dokonał Jerey z· Podiebra
du, król czeski ; po nim, idąc . za 
radą jego, Czesi powołują na 
t:ron Władysława, syna najstar
szego króla Kazimierza III Ja. 
giellońezyka. 
Urodził się w Warsza>1.fo Joa
chim. Lelewel, historyk w.slużcr 
ny i polityk wybitny. 
Powieszono w Wilnie Konstanta-
go Kalinowskiego (Witorzeńca), 
dyktatora Litwy. 

Feljełonike 

Jeszcze jeden kryzys. 
Rzemioslo zlodziejsk~e przeżywa ciężki kryzys. 

Włamywacz, · którego zastalem u siebie któregoś 

wieczoru· „na robocie", powitał mnie apatycznem 
1;pojrzeniem i na samym wstępie oświadczył goto
wość odstcwienia za bezcen swoich złodziejskich 

narzędzi .. W pogawędce, jnka się następnie wy
wiązala, narzekał na „psi fach", którego konjunk
tury ·na najbliższą metę przedstawiają się niezwy„ 
kle podle. 

- Niema popytu na towar zlodziejski. Złoto, 
brylanty, które dawniej „szly", tak teraz marnie 
taksują w lombardach, że się kraść nie opłaca. 
P1·zyjdziesz do pasera, pokażesz dyament; jak lza 
czysty, a jak koci łeb, wielki, to ten się śmieje. Co 
mi tu - powiada - kamienie będziesz znosil, wo
rek cukru - ~owiada przynieś„. Jakże ja, 
proszę p~ inteligentny włamywacz, będę worki 
cukru nosil. Ja mam swój honor i upadku się wy-
strzegam. . 

Zresztą i artykuły żywnoąciowe nie tak łatwo 
kraść. Jak kto ma jakie zapasy, to chowa je tak 
i pilnuje, jak . klejnotów rorlzinnych. Niedawno calą 
noe robilem przy kasłe ogniotrwałej u jednego fa
brykanta. Ledwiem ją rozprul - i co znalazłem? 
śledzie, które stary łobuz na post sobie schował: 

Jeden znowu kolega mój wlamal się do śpi

żarni bogatego domu. Głodny był i chciał się na.
jeść. Znalazł coś w sloiku, myślal, że ma:rmelada. 
Zjadt Potem się okazało, że to był grzybek japoń-

Hazimierz Bartoszewicz. 

.Warszawa 
w pierwszyGh dniach wojny.*> 

6 s i er p n i a 1914:. Krążą wieści o ra
bunku w Kielcach, którego dopuścil się mo
tloch po ustąpieniu wladz rosyjskich. 

Bardzo przyjemną wiadomość przynios1y 
popoludniowe „dodatki". Oto słynny rozpust
nik, uwodziciel kobiet (niedawno odebrał so
bie życie młodzieniec, nie mogący przeżyć 
hańby swej matki), wstrętny reakcyónista, 
nasz wróg nieprzejednany, indywiduum zresz
tą pod każdym względem splugawione i dla 
tych zapewne kwalifikacyi będące ministrem 
rosyjskim oświaty, głośny pan Kasso, zostal 
w Niemczech aresztowany. Oby go Niemcy 
jak najdlużej trzymali i dali mu odczuć wszel
kie słodycze niewoli**). 

We wstępnym artykule dzisiejszego „Dnia" 
Gorski szeroko dowodzi, że Austrya powinna 
zachować neutralność. że tak się stanie, są 
ku temu (twierdzi „Dzień") wskazówki. Sam 
cesarz jest z zasady przeciwnikiem wojny, Wę
grzy nie lubią Niemców, słowiańska polowa 
armii nie zachce się bić ze Ślovv,ianami. Zo-
staną więc Niemcy sami, chyba, źe zajdzie 
„niespodżianka". - W każdym· razie wojna 
nie będzie dlugo trwała. Najbliższych parę 
tygodni przechyli szalę. Kto dożyje, będzie 
oglądal nową mapę Europy". 

Ta ostatnia przepowiednia (co do mapy), 
jest więcej, niź prawdopodobna. Oby się ziś
ciła druga co do krótkości wojny. „Niespo-' 
dzianka" jednak ze st;ony Austryi jest dla 
mni'e najspodzi.ewańszą spodzianką, pomim-0, 
że godło państwowe wciąż widnieje nad kon
sulatem ~ustryackim. Ale już dziś telegram 
popołudmowy P. A .. T. (petersburskiej Agen. · 

G O D ~ P O L S K ·I. 

ski. Rzewne mi łzami p!akal złodziej, gdy· się do- .· Otwarto tu przytulek dla bezdomnych i do~ . fi w malej liczbie Polaków, Uczy. dhlś zakdwif! . _ 
wiedział, że grzybek ciągle rośnie, gdy mu wilgot- poprawczy dla nieletnich. . tysięcy. Rosyanie. uchodząc przed nast ... n· ~, 
no. Chodzi teraz nieborak, trzyma się za brzuch Tutejsze Stowarzyszenie techników zajmuje się mlą niemiecką - sps lili znaczną i laon· 1:,>u,ąea. ·.-

• Z ~ . szk 'ł t hni . . t p t li ' . . JSZa CZ i placze... żywo sprawą zakładania w ag1ębm o ee . - mias a. ozos a . mieszkańcy opowiadają "c· · 
Przyszła teraz moda na pasy transmisyjne. cznych w postaci ·przygotowawczych kursów z nai- we. zdarzenia z _owych chwil, ilustruj ~ h 1 

Paser obstalował u mnie taki interes. Poszedłem. I rozmaitszych dziedzin t~hni?· jak.: kursa mecha· wdzi.':1e rosyjs.ki~. sto~unki-·.- O. ddzi·a! ... ·\V~~r~a., P. 
świecić nie można było, bo nuż pilnują. Po ciemw niczne, budowlane, górtucze l hutmcze. r1 m1al za za.dama zmszczyc rządowe budYnki, 
ku zmacaJ:em pas, ale widać zmacałem coś więcej --- · 1il i rabował budynki prywatne. l\ilożna 'si - . --
jeszcze, bo nagle maszyna poszła w ruch, mnie coś - bylo oktipić kwotą od 25 do 50 rubli · 1ę.J. -. .·:: 
złapało za marynarkę, zdarło ją, wpadłem w jakiś Z Dąbrowy. I wartości, jaką dom przedstawiał -.i. od ~~:~~~e~.·.:.•; 
kat i tu mnie coś zaczęło prać po pysku - raz po ezy był chrześcianinem, czy żydem. Ludnośc • ;;f~;. 
rn'zu.· Balem się ruszyć, b-0 wszystko kolo mnie Mieszkańcy tutejsi często wnoszą prośby do 'I dowska chcąca uniknąć ewakuacyi, · ll1U$ała ~~~:. 
dudnilo, huczało, grzmiało. A tu co sekunda - władz okupacyjnych austryackich o płacenie ko- l przedtem złożyć kilka tysięcy rubli• na r c~ l~· .. -
trach w pysk!... Potem zmial'lrnwalem, że to moja mornego za kwaterujące wojska. ·Z tego powodu · ezalstwa". · ę nną.r_ 
marynarka tak lata w maszynie i pierze mnie... naczelna komenda armii zawiadamia, że na zasa- z . I h b d li · · wię rszye u ow • ocalały: gimna~ .. 
Dobrze, że to była marynarka, ale gdyby to byl dzie rozporządzenia z dn. 14 czerwca 1915 r. za ściól katolicki, cerkiew i monastyr (słynny , ~ 
mój wspólnik i tak kopytem mnie grzmocil... kwaterunek ani nie udziela się zapłaty, ani też nie · · czki hi" . „ · - · przed 

Takie to .·czasy„. Kryzys, panie. Biore się do wydaje się kwitów. '\Vlaściciel kwatery ma nadto woJną. z tuuetie. „W:c JereJa 'W- towarzystwie _u. 
• czenmcy eJszego g1mnazyum). Uciekając b • 

uczciwej pracy. Będę komitetowe kartofle po 5 kop. dostarczyć potrzebne przynależności, jak słomę, Rosyańie z sobą pomnik cara. Aleksandra za
11 

!a!i 
za funt sprzf)dawal, albo coś w tym rodzaiu. Skle... ściółkę, materyal opalowy i t p. - b diti l " któ d bil" · ,,o. ~ _ swo o e a , ry ,,z o. tutejszy .....,..e.k TI>ld · 

"k d "ś · s· I p" · · k 1 d · ·e h ·az· Za znieważenie milfoyantii · skaZa.no nie3"akierrn ~Jl.i • "' o. p1 ~arze z1 maJą ię e ieJ, Ja z o zieJ , c om ł;.~ cznie z obav.'Y, aby go nie przetopiono na ar.m· *" ... ·•·-.--·.-
w więzieniu praktykować nie potrzebują. Waleilaka z kolonii Ksawera, z przyz.naniem oko- a~, 

· Banzaj. liczności lagodzących. na 2 mies. więzienia, żonę Pod zarządem austryackim miasto powoli >, , 

Otwarcie taniej kuchni. 
Przy ul. Łagiewnickiej Nr. 4, otwartą z-0„ 

stała. tania kuchnia -przy Stowarzyszeniu roho
tników, pracujących w piekarniach i cukier
niach. Kuchnia wydaje do tysiąca obiadów 
dziennie. 

Z targu wtorkowego. 

jego za obelgi - na 2 tygodnie aresztu. czyn.a przybie~aii normalny wigląd. Za:rządz 
Nad zakładami francusko-rosyjskiego Towarzy- sanitarne powstrzymują roiszerzanie się . · 

stwa górniczego (kopalnia ,,Reden" i huta cynko- zakaźnych, które w okolicznych wsiach p 
wa w Dąbrowie, kopalnia „Ulisses" kolo Buko-w- Aby uchronić dziatwę od zepsucia i dac jej 
na, płuczka rudy koło Olkus1st) ustanowiono od 1 kolwiek zajęcie, otworzono szkolę tfeyklaso 
marca 1916 ro1<u w myśl rozporządzenia naczelnej której za malą opla.tą uczą po polsku, po nie 
komendy armii z 15 września 1915 r. zarząd przy- i po rusku. · · 
musowy. 

Zarządcą przymusowym ustanowiony został in· 
żynier górniczy, nadpor. Włodzimierz Hanasiewiez. 

Z Miechowa. 
W osfatnieh czasach sąd wojskowy przy Ko

mendzie miechowskiej skazał 8 osób na karę 

śmierci przez poWieszenie za zbrodnie rabunh"ll, 
zaś 92 osób ukarano więzieniem za kradzież. 

Z tego powodu komendant _obwodu Prevaux, 

Ze Lwowa. 

Odbyła się tu narada delegatów Istniej 
zawiązujących się kooperatyw w EIPfawie 
we Lwowie agencyi handlowej. która m 
celu wyszukiwanie źródel zakupu i sltonce 
nie zamówień. Postanowiono stworzyć ·1aq 
cyę pod egidą. Związku stowarzyszeń. 

Na targi dowieziono wczoraj obfitość jaj, które 
jednak utrzymywały się w cenie 1.10 kop. -:-- 1.20 
za mendel, natomiast roni.ej niż w ubiegły piątek 
dowieziono masła; sprzedawano je po 1 rb. 60 kop. 
za funt. śmietany było niewiele; placono około 1 
rb. 20 kop. za kwartę. Sporo przywieziono nowali- , 
jek sezonowych, jak szczaw (30 kop. funt}, rzod- ' 
kiewki (12 kop. pęczek), szpinak (35 kop. funt) , - zaznaczając w „Dzienniku urzędowym", że liczba . 
i t .. p. Kury były bardzo drogie; za ładniejsze okazy tych przestępstw daje smutny obraz zaniedbania 

Sąd krajowy karny we Lwowie orzekł, 
hebrajskiego modlitewnika p. t. „Sider Beis 
wydanego w roku 1904 nakładem i drnkie 
da Bałabana we LwoWie, oraz modlit&wn 
cbsor", wydanego przez tegoż Bałabana 

1907 we Lwowie, zawiera ustępy modlitwy 
rosyjskiego Mikolaja II, jako panującego -
kraju, oraz za carską rodzinę, stanowią"ce · 
na zbrodni z § 58 i występ z § 305 u. 
czego wydal zakaz dalszego rozpow 
egzemplarzy tych modlitewników~ 

żądano aż do 5 rb. moralności, wzywa wszystkich księży, nauczycieli 

Samobójstwo. 
Wczoraj rano, w domu nr. 23 przy Pasażu Szul

ea, wyskoczyła z okna 2-go piętra służąca, 22-letnia 
Anastazya Zbanowa. Odniosła rany głowy, zwich
nięcie prawej ręki, oraz potłuczenie całego ciała. 
W stanie ciężkim, nieprzytomną odwieziono do 
szpitala. przy ul. Podleśnej 15. , 

Kradzieże. 

Przy ul. Wschodniej, ze sklepu I. Neumana, 
skradziono ró:l:ne t.owary wartości 200 marek. 

Przy ul. Pustej 6, z fabryki Wojdysławskiego 
skradziono większą ilość węgla kamiennego. 

Przy ul. Szkolnej 32, F. Wolskiemu skradziono 
_ bielizny i innych rzeczy wartości 120 marek. 

Z ·Sosnowca. 

Magistrat wycofał z użycia miejskie marki poez.. 
towe i pocztówki. Czy zastąpią je marki niemiec
kie - nie wiadomo. 

cyi telegraficznej) donosi o fors-ownem wysy-
1aniu wojsk austryackicll do Galicyi. 

O dalszej ucieczce Rosyan, o tłumach u
licznych, o drożyźnie, „drobnych" i t. d. dziś 
już wspominać nie będę, bo te nruiz'wyczaj
ności staly się już zwyczajnemi. 

7 sierp n i a (piątek). Wracając wcw
raj o 11 wieczór od znajomych, dostrzegłem 
ogromne poruszenie na mieście. Za chwilę 
usłyszałem glośne wołania roznosicieli: „ Woj
na z Austryą - dodatek nadzwyczajny". 

Stala się więc... niespodzianka. Wypo
wiedzenie wojny przez Austryę nastąpiło 
wczoraj o godz 6 min. 15 wieczorem. 

„D z i e ń" rozpacza. Daje moralne nau
ki Austryi i przepowiada jej okropne nie
szczęścia z powodu, że nie usłucha.la jego ra
dy. . 

Wyrobil się nowy rodzaj przemysłu. - W 
sznurach kolo banków stają ludzie, niemający 
nic w bankach do odebrania. Stoją dopóty, 
dopóki nie znajdzie się ktoś, co im zapłaci za 
ustąpienie miejsca. Pokazuje się, że trzeba 
tylko mieć głowę na karku, a można wyna
leźć nieznane źródło zarobku. 

Gospodynie stroskane drożyzną, docze
kały się niejakiej pociechy. Oto z braku wy
wozu drób potania!. Radosna ta nowina tak 
szybko rozleciala się po mieście, że wkrótce 
zabrakło drobiu na targach - i· podrożał. 

Dziś po raz pierwszy wyszły dzienniki 
warszawskie pod cenzurą wojenną. Znajduje 
się pomiędzy nimi taki', który dopiero teraz 
odzyska spokój i utracone szczęście, bo nie 
będzie drżąl o 500 rublowe kary. Jest to po
wszechną tajemnicą, iż bogate to pismo, kiedy 
zniesiono cenzurę, dobrowolnie posyłało nie
które „niepewne" artykuly do cenzorów, aby 
nie wejść w zatarg z wladzą. Cenzor przeglą
dał rękopisy, niektóre radzil zostawić w tece, 
z innych wykreślił ustępy. Oczywiście nie czy
nu tego bezpłatnie, ale lepiej (sądził redak
tor) dać łapówkę, niż narazić się na karę i 
odpowiadać przed sądem. , 

i inteligencyę, by znosili się z ludem i przedkła

dali mu przed oczy c.alą ohydę zbrodni. Dodać na
leży przy tej sposobności, że niedawno stracono 
w Niechowie bandytów:. Jana Probierza, Jana An
drzeja So1kę, Stanisława_ Krzyworąezkę i Stanisła- ' 
wa Rąbalskiego. 

'. 

Ze Sławkowa„ 
W dniu 12 b. m. urządzono fu po raz pierwszy 

od niepamiętnych czasów jawną rooznieę powsta
nia styczniowego. W cichem życiu mieściny uroczy
stość ta wywarła wielkie wrażenie i zgromadziła 

tłumy, przybyłe z bliższej i ilitl.Szej okolicy. 

Z Włodzimierza Woł. 

Miasto liczące w czaśie.'pokoju kilkanaście ty
sięcy mieszkańców, przeważnie żydów i Rosyan, , 

odjezdnem redaktorowi pisma, o którem mo
wa, aby dołoiyl wszelkich starań o utrzyma
nie cenzury. „Pan sąbie zawsze żartujesz" 
zauważył z uśmiechem. „Broń Boże _; od
rzek1em - mówię całkiem seryo. Cóż.byście 
biedacy zrobili, gdyby zniesiono cenzurę? Mu
sielibyście mieć własne zdanie, własne prze- -
konania - a to rzecz niebezpieczna, bo mo
żna się tym lub owym -narazić. A dziś tak 
wygodnie tłumaczyć. się: nie możemy o tem 
pisać, bo cenzura nie pmwala" ..• 

. Cenzorowie po zniesieniu cenzury czytali 
tylko dzieła i pisma, przychodzące z zagrani
cy. I to czasem dawal-o d-0ehodziki, ale nie 
takie, jak poprzednio. Za . przepuszczenie 
książki mojej „Dziej~ ins-urekcyi Kościusz
kowskiej" zapłacił podobno wydawca 300 rb. 
i tylkio dwa ustępy kazano· mu wyrzucić, a mia
n-0wicie końoowe uwagi o bitwie racławickiej 
i powstaniu Warszawy. Zastąpiono wyrzuco
ny tekst dwoma bohomazami. 

Dziś ciż sami cenwrowie, choć w mniej
szym kOllilplecie, powracają d-0 . władzy. Przy
puszczam, że będą starali się powetować so
bie, choć w części, stracone korzyści. Wy
dawcy szykują got6\ljjkę, aby czerwony atra
ment niezbyt się rozhulał. A warunki są cięż.. 
kie. Dzienniki poranne muszą składać egzem
plarze na pięć godzin przed wyjściem, wie
czorne na dwie godziny, tygodniki na dobę. 
Broszury i dzieła będą -cenzurowane w ręko
pisach. Za pogwałcenie przepisów grozi ka
ra od 25 do 10.000 rb., lub więzienie od 2 ty
godni do roku. 

Z różnych słron~t·,> 

Po-dbaj~ MiejseowoM ta od pÓlra·: 
się na lińil bojowej. Nieliczni pozostali 
cy przyzwyczaili się do huku armat i 
z aeroplanów rosyjskich. Podhajce nie wiel 
piały wskutek wojny. Natomiast wszystki 
nad Strypą znikły, mikly i wsie. Tysiące 
ziemi aż do Seretu nie zasiane, nie uprawion 
te okopami. Z ealego powiatu zabrali. 

Odezwe do miesmańców Łodzi i o 
wydal gen~ral Wasiljew. Krótka 
wymowna: „Głównodowodzący' armią 
zal tlumi6 wszelkiego rodzaju · niep 
o g n i e m i m i e c z e m, b e z . lit 
O powyższem ogłaszam mieszkanoom 
i okolicy". - Musial ten srogi rycerz 
Trylogię Sienkiewicza, kiedy tak 
o g Il i e m i m i e c z e m. . .. 

Kiedy przyt-Oczylem kilka poważllich 
nij dziennikarskich o tern, jak się mun ~ 
wać wypada, mowa przytoczyć ch-0ć jedną 
nię pism ..• humorystycznych. - . · 

Kto nieuprzedwny do humorystyki, . 
więcej w niej czasem znajdzie powagi f 
wagi, trzeiwego sądu i właściwej oryen 
niż w niektórych pismach poważnych, 
p1-0dzących mimowolne perły hrtmoru. 
dem wstępny wiersz Krogulca (Orlows . 
w ostatnim numerze „Muchy". Oto wYJ 

Ktokolwiek będą przyszli walk z'W'Ycięzee. 
Zawsze ucierpią strasznie nasze .kości; . 
By jak najmniejsey szwank odri~eść w teJ kl~ 
Trz~ba: rozuin~ spokoj~ jedności. · 

Po~ćmy0 manfę roinych • obcy~h fi 1 o, 
Jako to zwyczaj bywa między nami, 
I z nową wielkich kataklizmów eh)Vilą, 
Bądźmy jedynie filo-Polakami 

Lecz rozum, s~okój: jedn~ść-t~ nie. ~~i 
Gnuśność, apatya (stan u nas nie rzadki), -
Skupiać się trzeba i jednoczyć raczej, .• 
By kraj byl gotów na wszelkie wypadkL ·_ 

Zamiast na. marzeń stawać Saint~Got81-~~ 
żeby z zawrotnej runą1} ·wysokości, . :,:· 
Bądźmy na ziemi choć raz w aryergardzier~ 
Strzegąc rozumu, spokoju, jedności*). • - · 

(D. c •• 

--;;--;iestety w tym samym numen;e, ~~i 
' " . h „ w ten wiersz byl umieszczony, „Muca · . 

Pamiętam, że kiedy w czasach t. zw. re
*) Za krak. „Kuryerem Codziennym" zamiesz-

l wolucyjnych, to jest przed 10 laty, wezwano 

~---

Warszawa z okolicą dostała osobnego gu
bernatora wojennego. Jest nim generał Tur
bin, człowiek, podobno, grzeczny, p,rzystępny, 
wyrozumiały. Dobre i to. W odezwie swej 
pisze:„Przeżywruie przez nas w chwili obecnej 
nadzwyczajne położenie wymaga od wszyst
kich nas wYtężenia wszystkich środków, by 
święcie spełnić swój obowiązek i zwycięsko 
kończyć rozpoczęte dzieło. - Będziemy więc 
~pracować spokojnie i nieustanie. Proszę lu
dność miasta Warszawy i okolic, by wszyst
kimi spos,obami podtrzymywać •w tych miej
s.cc.wościaeh nieustannie wzowwy p~rządek". 
Zakończenie odezwy grozi najsutowszemi ·ka
iami gwałcicielom ponqdku.. · -

już na drogę rn;mfilską; a wkrótce- tak . -
powala w ,,awangardzie", że nawet po 
dobrej v;iary wyznawcy oryentacyi ro ... , 
brzydzeniem ją do rąk brali. (Przyp, ~ _ 

czarny .interesujący dyaryusz Z11anego feljetonisty. h d · 
trzec. ,prze stawicieli prasy warszaws.kie.-i .do. 

**) Kasso zostal ~puszczony, powrócił do Ro- :Petersburga dla udziału w komisyi, mającej 
,ęi i wkrótce wnarl (Przyp. późniejszy). obradować nad wolnością prasy„ .radzilem. na. 



GOD ZJN');. 

ny jeszeze w lipcu z. r.; wszelką miedź z go-
, a w Tarnopolskiem gdzieniegdzie nawet 

itltlamki mosięZ:ne, gw-oździe z kanap. W. sierpniu 
: L r. gpalili zboża w polach; przy cofaniu się z nad 
' Lipy rabowali. Lasy znikają, również. w wielu miej
:scowościaeh sady. Zdaje się, że ta część Podola 
, jest ·najnieszczęśliwszą w tej strasznej wojnie choć

by z.tego.powodu, że taka masa woisk stoi już pól 
roku. 

. Toporowice. Wieś ta, znajdująca się pod śnia
tynem, byfa doniedawna często wspominana w ker 

munikatach, jako. teren zaciętych bojów. Byto w 
niej dwóch popów prawosławnych. z których jeden 
uciekł do Rosyi, a drugiego powieszono na . mocy 
wyroku sądu wojskowego. Kiedy tam przybył nie
davmo kapłan obrz. lac„ cisnęli się do niego chlo
pi prawoslawni, prŻynosząe mu dzieci. do chrztu i 
prosząc o danie ślubu parom młodym, pragnącym 
się pó1ączyć związkiem malżeńsltim. Wogóle mo
żna żywi6 nadzieję, że prawosfawie w tych stro
nach przestanie cal.kiem istnieć. 

• 
J 

...•. · Po każdym ciągu naszej ,;AJ.ery tram- ·nie też wobec jaśnie oświeconych panów z 
c.> wajowej" spodziewaliśmy się· depeszy .z I konsorcyum tramwajowego i skromnie 

'Warszawy- - nie z zaprzeczeniem najdro- przez nas w aferze tramwajowej oświeco
"'' ·- bniejszego. clu>f:by faktu, nie ze sprostowa- nej publiczności . składamy zapewnienie, iż · 
c;·: · , niem .jednego choćby przecinka w poda- sprawy tej nie damy stłumić ani przez sy
;.:0t::•" · .· wanych przez nas szeregach liczb - o nie, stem przemilczania, którego chwycą się za-

pod: tym 11rzględem byliśmy przedziwnie pewne strony zainteresowane, an:i przez 
~.;,;:' spokojni.· Ale spoclziewaliśmy się książę- „program milczenia", który z taką. rozbraja~ 
ii!\/• cego. giestu · ze strony zainteresowanych, . jącą naiwnością prasa warszawska stara się 
i.: · mieliśmy nadzieję, iż okryci mitrami spe- obecnie stosować do ważniejszych nawet 
~~r kulanci spłoszeni i zawstydzeni, wymogą spraw, niż warszawskie kolejki elektry-

wreszcie na sobie choćby najkrótsze przy- cme. 
·znanie się do winy ·i powiedzą nam: prze- Posiadamy wszak dzisiaj obywatelski 

< stańcie, zwrócimy... zarząd miasta, który czujną swą opieką o~ 
~.: · Zapewne nie przestalibyśmy, nie opi- tacza najmnieJszy, zapuszczony · od lat 

~wszy tego wyznania w sposób uroczysty, klomb i pomyślał już nawet o. tern, by na 
kontraktowy, rejentalny, urzędowy, boć Plac Nędzy wnieść trochę radosnE>j zieleni 
mamy już ufność tych ludzi jeno w kon- i w miły zamienić go skwer. Znamy jego 
traktowe, rejentalne, urzędowe papiery. klopoty z powodu pustek w kasie miejskiej 
Nie;przestalibyśmy, bo zdając sobie sprawę i jego zabiegi koło zapełnienia jej choćby 
z odpowiedzialności publicznej za podjęcie przez pożyczki. Mamy zatem prawo pole
tej sprawy, przed spoleczeńs~em winni- · gać na jego dobrej woli i na jego sprężysto
śmy ,byli rzecz całą do końca przedstawić. ści, iż nie omieszka on skorzystać ze swe
:Ąle takie przyznanie się_ do winy, bylo by go słusznego prawa, obali monstrualny 
ułatwiło sprawę i· ńam i tym obywatelskim kontrakt, postara się naprawić . przez lapo-
orgąnom wladzy, odpowiedzialnym za za- wników narzuconą miastu krzywdę i po 
rzą~ . miasta, w których ręce sprawę całą nieprawnie, na podstawie ;,błędu" czy 
obecnfo składamy. . „podstępu" wyssane fundl1.sze publiczne 

: Zawiodły nas idealistyczne nadzieje sięgnie do kieszeni spekulantów. · 
na książęcy. giest i poczucie obywatelskie · W ostatnim okresie sprawowania 
-tych~ których dotąd pomawiano tylko o am- swej władzy zarząd miasta spostrzegł tym
bicye„ o z~jDJ.owanie naczelnych miejsc je- czaśowy charakter swego posłannictwa o
nynie na podstawie tytułów i powikłanych bywatelskiego, ale jeśli ta tymczasowość 
najczęściej pom9logii heraldycznych, ale nie przeszkadzała mu w dotychczasowem 

nie o interesowność, o wyzyskiwanie pre- spełnianiu swych ohowiązków, to tern bar
stige'u swych tyrulów w celu wyzłocenia dziej wobec tak poważnej sprawy nie bę
cudzem. zlotemswych wyblaldych tarcz her- dzie ·on chciał prawdopodobnie zastawiać 

. bowych. . · się nią, ani uchylać od uregulowania tak 
ZS;wiOO,ły n.as i inne ,optymistyczne krzyczącego bezprawia .iak to; które w po-

pr;eWidyWaJ1ia, na które zresztą niriiej już .sta~1- kontraktu tramwajowego otrzymali
liczytięmy, ~aiąe środowisko ludzi, i sto- śmy w spadku . od naszych, na szczęście już 
:surilti ZaleŻilośei i wzajemnych uprzejmo- byłych opiekunów. . 
ści, jakie je wiązało ze stron'ą zaintereso- Więcej nawet, wobec dosyć poważnych 
,waną; ·_Myślimy ·.tu o prasie warszawskiej. zarzutów, jakie spadły na niego, podjęcie 
Mogl~śmy byli żądać od niej, by wobec tak tej sprawy byłoby zręcznym krokiem ku za
konlµ-etnej, .tak zresztą dobrze im znanej tarciu nieprzyjemnych wspomnień i stano
ze źródeł prywatnych sprawy, zajęla ona v.·Uoby szczęśliwe zamknięcie księgi jego 
clloćby contre ooeur stanowisko obrońcy istnienia. Przekonani jesteśmy, iż zarząd 
interesów miasta . i choćby liczbą wzmo.cni- stołecznego miasta Warszawy zgodzi się z 
ła nasz . słuszny • glos. Niestety jednak o- nami, iż chwilowe nawet odłożenie tej spra· 
prócq· jednego tylko „Gońca Porannego", wy, choęby odsunięcie jej do chwili powsta-
!który ·z obywatelską gotowością przyłączył nia Rady miejskiej z wyboru, byłoby już 
swój uczciwy głos do naszego wołania o naganną opieszałością, działaniem na szko
il'lprawiedliwość, wszystkie inne pisma z ku- dę miasta, gdyż dawało by w ręce zręcz
r-0patwią wprost oglądnośeią ukryły swe o- nych spekulantów }Xlzór argumentu, iż o
stre .dziobki pod wygrzane skrzydełka. hecny zarząd, usuwając się do rewizyi kon-

Nie boimy się jednak: tego osamotnie- traktu tramwajowego, dawał mu poniekąd 
ma, wszak nie na puszczy wołamy, a slu- swą aprobatę, przyznawał mu słuszność. A · 
szność- jest jedna, ezy wypowiada ją jakiś pamiętać o tern musimy wszyscy, że popel
dwugfos, ezy chór. Godzimy się więc z nić samemu błąd jest mniejszym, występ
przykrym. faktem, iż , niektórzy partnerzy ki em, niż zamykać oczv na stwierdzone 

. dostali „chwilowej chrypki" i sami popro- błędy i przewiny Jnnych, okrywać je i tole-
wadzimy dalej rozpoczętą sprawę. rować. Bo kto dziala, nie może qię nieraz 

A więc, podnieśliśmy to Już we wstępie, uchronić przed popełnieniem błedu, gdy ze '\V.Chodząc na drogę tak zwanych rewe- tymczasem osłanianie winnego jest zniża
lacyJ.~ .pfo goniliśmy za sensacyą i nie wska- niem się do współwiny z nim, jest świado
eywaliśmy na zło jedynie po to, by je teo- mym grzechem, a przed nim, kto uczciwy, 
l'etyezI1ie zdemaskować, lecz by je fakty- bronic będzie swego domu i swych rąk. 
eznie ukrócić i z życia precz usunąć. Obec-

nowe książki. 

J. Gr a b i e c. Powsbmie styczniowe 
1863-1864. Warszawa - Kraków. To
warzystwo Wydawnicze w Warszawie.
Str. 267. 

Walki lat 1863 i 1864, tak niedalekie, których 
trielu uczestników żyje jeszcze, lub wczoraj żylo, 
należą do najmniej znanych ogółowi naszemu - a 
~laszcza najfałszywiej oświetlanych. Różne się na 
te skladaly · przyezyny. Po upadku walkj zbrojnej, 
gdy wszystko;· eo było w ·narodzie najlepszego, o 
ile nie poległo, poszło na Sybir lub na 'emigracyę-

.. :zapanowały ·w opinii publicznej żywioly, które pod 
hasłem „pracy órganicznej". pr-0pagowaly zwykle 
geszefciarstwo, pod hasłem zaś "trzeźwości" i .,wal~ 
ki z mrzonkami". J>rzez plaszczenie się przed Mo
skalem i wyrzeczenie się. ·wszelkich aspiracyj na
rodowych, . przygotowywały grunt pod późniejsze 
moskalofilstwo. Wracająey. z katorgi i wygnania 
powstańcy nakałiali w ·k:raju na atmosferę wprost 

. wrcgą; jedni zacinali· się przeto w mikzeniu. inni 
poddawali się . nawet panującej . opfoi:i :i zaczynali 
·uważać za szaleństwo i grzeeh piękne karty wl3:snei 
przeszłości. ·Pracowała też kontiekweni:nje cenzura 
.moskiewska _i przez dlugje lata nie puszczał'a ani 
slówka o ,tym okresie, później zaś, gdy r.af.ady się 
świeże wspomn:ien'ia i wyrosło nowe. zatrute .or-

i ganicznikostwem" pokoJenie - pozwoliła pi~e o 
n1~m. ale tylko róinym_ Bergom i tym 'Z Polaków, 

1!dórzy te . czasy. olf. ~rn~ i· bohaterskie zniesła.wiali . J 
.. · it opluwali. Jezeli ogol nasz coś o tych. czasach 

wiedzial, t.o tylko od ich oszczerców - to też dłu
gie zape'Wne miną jeszcze lat.a, zanim sprawiedliwy 
sąd o nich zapanuje. 

Każda też o tych czasach sumienna praca ma 
dziś dla narodu doniosłe znaczenie ·wychowawcze. 
Do rzędu pism takich należy wydane teraz pono
wnie „Powstanie Styczniowe'' Grabca. Zawiera ono 
jasny i treściwy opis walki w latach 1863 i 1864, 
oraz poprzedzających je wydarzeń. Autor podkreśla 
słusznie jej charakter europejski - jako walki. o 
C}'Wilizacyę zachodnią z moskiewskim barbarzyń
stwem. Narody zachodnie wyczilly trafnie ten, tak 
ważny dla Europy, jej charakter - nie pospieszy
ły jednak ze skuteczną pomocą i pozwolily na gru
zach Polski wyrość Moskwie do takiej potęgi, że 
dzi:ś mocarstwa centralne skierować muszą wielkie 
wysiłki, aby przed na\valą mongolsko-bizantyjską 
skuteczną postawić zaporę. . 

Książka Grabca nie jest apologią powstama 
i jego kierowników. Autor sądzi ich nieraz suro
wo, śmiało wytyka ich błędy i winy. Ale jednak 
'\V konkluzyi ostatecznej przyznaje: „Zapisując skru
pulatnie wszystkie błędy popełnione w szczefÓ• 
lach wielkiego dramatu dziejowego lat 1861-1865, 
hislorya, powodując się li tylko zimną rozwagą i 
bez~tronno~cią, jeden tylko sąd o straceńcach 
,.Sześćdziesiątego trzedego" mimo to wypowiedzieć 
moźe ~ S p el n i ł i s w o ją po w i n n oś ć I" 

Zdaje się, że na ten sąd będzie się mu.sial 
pisać kaidy, kto bez mbskalofilskich uprzedzeń 
spojrzeć zechce na te czasy. 

A. Bal. 

Podatkowi - według teg-0 projektu 

l• mają podlegać wszelkie rachunki za towary, 
kupowane w sklepach i składach, oraz za po-

Z działalno&ci Rady 6łówm~j Opiekm\Gzej 
za missiąG ubiegły. (Luty). 

i-trawy i napoje w jadłodajniach. 
Od opłat tych bylyby zwolrdone:, a) ·.ra· 

chunki na sumy d-0 50 kop.; b) rachunki za 
wykonane uslugi i roboty, o ile nie jest w nich 

Organizacyjne prace wew'Ilętrme R. G. O. 
W miesiącu ubiegłym R. G. O. kontynuo

wała swą akcyę spoleczno w doł)roczynną, roz~ 
poczętą z dn. 1 stycznia r. b. 

Wewnętrzne prace organizacyjne;_:~- Rady 
znalazły swój wyraz w powołaniu do życia 
wydzialu budowlanego, oraz ustaleniu podzia-

. lu prac w łonie poszczególnych wydziałów, 
ukonstytuowanych w ciągu kiJJm pierwszych 
V/godni istnienia Rady. Podział pracy w wy
działach polega na tworzeniu sekcyi o :eharaw 
klerze stałym, oraz komisyi dla badania kwe
styi konkretnych. 

Utworzono dotychczas następują-ce komi
sye i sekcye: 1) przy Wydziale ogólńym;. a) 
Rachuby i kasy, b) kontroli, c) Sprawozdaw-: 
czo - Statysty-czną; 2) przy Wydziale prowin
cyonalnym: a) Organizacyjną, b) Budżetową; 
3) przy Wydziale Opieki nad dziećmi i mło
dzieżą: a) Wieś dla dzieci; 4) przy Wydziale 
dobroczynności, a) Schronisk, b) Zapomóg i 
pożyczek, c) Rozdawnictwa, d) Instytucyj sub
wencyouowanych e) Podziału funduszów ze 

.· specyalnem przeznaczeniem; 5) przy Wy
dziale. Finans·owym - komisye: a) Loteryjną, 

. b) Budżetową. 
W pracach Sekcyi i Komisyi, oraz wydzia

łów biorą udzial zapraszani w tym celu przez 
Radę specyaliści pod kierownictwem członków 
Rady. Wnioski opracowane przez Sekeye lub 
Komisye rozważane są następnie na posiedze
niach wydzialów, skąd idą na Zarząd R. et O. 
i wreszcie przechodzą przez plenarne posie-
dzenie tejże. · 

Posiedzenia Sekcyi i KoI11isyi zwoływa
ne są przeważnie w miarę potrzeby, posiedze
nia wydziałów normalnie, z wyjątkiem wypad

. ków nagłych, odbywają się raz na tydzień~ 

•. Działalność organizacyjna R. G. O. na pro
wincyi. 

DzialaJność organizacyjna na prowincyi, 
oo do Rad powiatowych jest na ukończeniu. 

· Na 47 powiatów znajdujących się w obrębie 
·generał - gubernatorstwa, zorganizowano 39 

Rad Opiekuńczych w 41 powiatach; zatwier
dzenie władz lokalnych-według danych wy
działu prowineyonalnego - dotychczas uzy
skał-o 29 Rad. Brakuje wiadomości o postę
pach prac organizacyjnych w 6 powiatach.; 
przypisać to należy pewnym trudnościom -w 
1wmunikowaniu się z prov;.rincyą. Oprócz tego 
są wiadomości ~- zorganizowaniu przez Rady 
powiatowe 73 Rad miejscowych. 

Co się zaś tyczy dzialalnosci R. G. O. w 
sprawie niesienia pomocy dla ludności, do
tkniętej klęską wojny, to prace w tym zakre
sie, dokonane podczas . ubiegłego miesiąca, 
przedstawiają się, jak następuje: 

W Wydziale prowincyonalnym wyasygno
wano 25 Radom prowincyonalnym zaliczki na 
ogólną sumę 97,915 rb. Znacznie więkSza 'su
ma, bo o kolo 150,000 rb .. wydana była na ten 
sam cel bezpośredni'0 przez Komitet P9znań
ski. 

Do prac, związanych z organizacyą pro
wincyi i stru10wiących tymczasem lwią część 
działalności . wydziału, (poza całym szeregiem 
czynności oodziennych w dziedzinie informo
wania się o stanie kraju i udzielania ze swej 
strony potrzebnych dla prowincyi informacyj, 
wyjaśnień i pośredniczenia u władz) zaliczyć 
należy: 1) wydanie okólnika o kooptowaniu 
wlościjan do Rad powiatowych; 2) opracowa
nie szematu budżetowego, oraz odpowiedniej 
instrukcyi dla Rad powiatowy·ch; 3) rozesłanie 
w odpisach odezwy wladz d-o pp. naczelnik&w 
powiatowych z dn. 23/X r. ub. o zapomogach 
dla rezerwistek, oraz listu p. naczelnika Za· 
rządu cywilnego do R. G. O. z dn. 16/II r. b. 
w sprawie ulatwienia przejazdu na prowincyl 
dla przedstawicieli lokalnych Rad opiekuń
ezych. 

Dla poinformowania przedstawicieli Rad 
prowincyonalnyeh o pracach i zamierzeniach 
R. G. O. Wydział zorganizował w dn. 1/III 
gpecyalne posiedzenie informacyjne. 

Xronika warszawska~ 
W sprawie reo:rg.anizacyi Zarząd rr rr:fast'l. 

Komisya 7-miu, która pod prz.ew·odnic
twem p. · Adolfa Suligowskiego miała oprae-0-
wać zasady reorganizaeyi Komitetu obywa~ 
telskiego, zawiesiła swą pracę. Otrzymano 
bo\\iem informaeyę, że niebawem udzielone 
będą nowe wskazówki co do zasad, na jakich 
może być wybrana prawidl:owa reprezentacya · 
eałej ludn-0śei miasta .. 

Nowe podatki. 
Proie~ '?~pisów podatkowych opra~o

wala Se1r.ey-" ~,_an.sowa zarządu miejskiego. 
Prnjekt ieri, po szczególowem :rozpoznaniu 
przez Zarzą~ miasta ._ co potrwa niezawodnie 
parę tygodni - ma bye skierowany do za
twierdzenia i niebawem wprowadz-ouy w ży
cie. 

wfae:wna wartość materyalu. i c) rachunki za 
rec~pty i lekarstwa w aptekach. . 

Od oplat tych mają być . jeszcze · wyląc:ro· 
ne rachunki i kwity za prenumeratę pism, O• 

raz za książki w księgarniach. Norma opla'\. 
byłaby następująca: 1 kop. od rachunków do 
rb. 2. 5 kop. od rachunków od 2 do 10 rb. i 1<J 
ko-p. od rachunków większych nad 10 rb • -·· Rozszerzenie biura adresowego. 

Dawne biuro adresowe było rzeczywiście 
tylko „stołem adresowym", w. którym ·za sw<; 
3 kop. można bylo . czasem otrzymać mnief 
więcej dokladny adres poszukiwanej osoby, 
Ale posiadalo ono przecież dość obszerny ma· 

. teryał, z którego bardzo cenne daqe mogłaby 
czerpać statystyka. Sprawą tą zainteres-owttl 
si~ obecnie zarząd n:i.iasta i zaprojekto:wał·roz
szerzenie biura adresowego w tym kierunk~ 
by mogło ono oddawać pewne usługi stafy· 
styce~ a jedln:ocześnie, by udzielało informac;v! 
o· istniejących· zrzeszeniach i instytucyach pu, 
blieznych, jak również z dziedziny przemys!u. 
i handlu. 

Nowa komisy~ 
Niejednokrotnie zwracano JUZ uwagę na 

to, iż teą.tr Rozmaitości, pomimo dokqn~yeb 
w nim ostatnio przeróbek, nie jest dostatecz
nie zabezpieczony przed możliwością pożaru. 
Zarząd miasta postanowił zająć się tą spraw~ 
i do zbadania jej powolal specyalną kom~syę. 

Przedmieścia a zdrowotność. 
Sekcya pracy zwołała zebr.anie obywateh 

Woli i Mokotowa w celu omówienia sprawy 
przymusowego czyszczenia domów i innych za~ 
rządzeń sanitarnych. Przy ·wykonaniu tych prae 
ottworzyloby się nowe źródło zarobku dla 
najbiedniejszych warstw ludności, a z drugiej 
strony zyskałaby na tern ogólna zdrowótnośt' 
miasta. Nie bacząc jednak na te względy oby
watele z Woli i Mokotowa wypowiedzieli się 
przeciwko podjęciu tego żądania, wyinaWia
jąc się, iż byłyby one dla nich zbyt uciążliwe 
i spotkałyby się z rozmaitemi trudnością.mi. 

Zbawienne skutki. 
. Zapowiedź obłożenia sekwestrem nagro

madwnych przez spekulantów zapasów arty· 
kulów żywnościowyich przyniosła już pewne 
uspokojenie rynku. Daje si•'ł zauważyć zmniej
szenie operacyj hurtowych, a i detaliści w 
przewidywaniu zniżki cen nie spieszą. się z 
czynieniem zakupów. Powołana do dokona
nia sekwestru komisya rozpoczęła już iiWe u-

. rzędowanie i zbiera dane o istniejących skła
dach, ale i spekulanci nie zasypiają sprawy i 
jak donosi Sekcya. żywnościowa, zamurowują. 
nawet nagromadzone skarby, by je tylko o-
u-0h:ro-nić przed rekwizyoeyą. · 

Nowe składy ziemniaków. 
Otwarte wstały trzy nowe sklady do prze. 

chowywania i sprzedaży Z'iemniaków. · Sklady 
te sprzedają oo dzień po 6 - 7 wagonów zie
mniaków, Sekcya żywnościowa bowiem za.pe· · 
wniła sobie dowóz 40 wagonów dziennie. 

Wydział prawno - reklamacyjny. 
K-0misya sklepowa Sekcyi żywnośeiowej 

st. m. Warszav.ry ·powołuje z dniem dzisiejszym 
do życia wydział prawn-0 - reklamacyjny. 

Organizacyę wydziału powierz.nno radcy 
prawnemu Sefoeyi żywnościowej adwokatowi 
przysięgłemu, p. Tadeuszowi Toma.szewskie
mu. ·Wydział reklamacyjny funkcyonować hę· 

· dzie w lokalu Sek-cyi żywnościowej (Rymar
ska 3). P. Tadeusz Tomaszewski, a w zastęp
stwie jego adwokat przysięgły, p. Franciszek 
Paschalski przyjmować będzie codziennie w 
godzinach od 11 'do 1-ej reklamacye. eo d-0 
nieprawidłowości funkeyono.wania sklepów .w 
zakresie następującym: 
. . Sprzedaż towarów zepsutych, nie · dowa
żenie kurpionych towarów, nie właściwe ob-

. ehodzenie się z publiczn-0scią, · sprzedai to wa· 
· rów w stanie zanieczyszczonym, forytowani6 
jednej części publiczności na niekorzyść dru· 
giej, nietrzymanie się oficyalnego kursu itp. 

W wypadkach, o ile to jest możliwe, pu
bliczność jest proszona o składanie reklama· 
cyi piśmiennych ze wskazaniem adresów re

. klamującycb i świadków. 

Opfaty kancelaryjne. 
Celem ZVlriększenia funduszów kasy mlej:

skiej Zarząd miasta wprowadza pobór opłat 
lrn.ncelaryjnych na zasadach następujących: 1) 
opłacie kancelaryjnej po rb. 1 za każdy ar-

. kusz podlegają: 
a) podawane do Zarządu miaSta przez o

soby i instytucye prywatne w ieh sprawach. 
PI'1J1'.at11Y,ch prośby, oświadcze:ai,a, skal"gi, od
powiedzi i _opozyeye; 

b) \.vydawane osobom i instytucyom pry„ 
walnym kopie z w.szelkfoh papierów kance·'· 
laryjnyeh. . 1f. 
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2) .od oplaty kanc.elaryjnej są zwol~ion~: 
a} dokumenty, podlegające stempl-0w1 pan~ 
stwowemu- b) podania i memoryaly składa.
n~ wylącz~ie w interesie publi~znyi~; e) ?e
kla.tacye i wykazy składane na .ządame za:z?
du miasta i wlndz~ d) zażale111a w spra;rneh 

Podatkowuch · e) deklaracye, przy k!o~ch 
" ' k · 'skrn1• f) wnoszone są pieniądze do asy mieJ_ J' . 

podania i dokumenty, dotyczące 0.bowJązkoweJ 
ai::elrnracyi budynków; g) podama 0 z~pomo
gi i emei;iury i o prz~ję-eie do za:da·d~~v. d.?" 
broczynnvch · h) podama o zwrot me\\ t.sci:"ie 
:JObranycl1 p~zez kasę miejsk~ pod~tków 1 o
plat; i) skargi na przeluoczema sluzbowe pra-
c,)wników Zarządu miasta. . 

3) oplata kancelaryjn~ ~in.na być ~iszczo
na przez użycie marek mieJslneh bądz. w go
tówce. W tym ostatnim wypadku kwit ~asy 
miejskiej winien być dołączony do odnosne-
go podania. . . . 

4) podania, wn1esione bez mszczema o.-
ptaty kancelaryjnej poz.ostają ?ez. d~lsze~o 
biegu, o ezem niezwłocznie zawiadamia się 

petenta. . .
1 Ustawę ninieiszą władze zatwier.dz; y, 

wobec tego Zarząd miasta na wczoraJszem 
·po$iedzeniu uchwalił wprowadzić opłaty kan· 
celaryjne od 1-g-0 kwietnia 1916 roku. 

Z poczty. 
Obecnie biuro poczty niemiech.'iej przy ul. 

Mazowieckiej, wobec rozszerzającei się cz~n
ności, jest za ciasne. Z powyższyc~ względ_o:V 
niemiecki zarząd poezt i telegrafow zwroc1] 
się do zarządu miejskiego z propozycyą prz~
gotowania nowego gmachu b. poczt~ r_os~J
skiej na placu Wareckim w celu przemes1ema 
tam poczty, oraz biur telegrafu, ?1ieszczących 
się w palacu briihlowskim, a takze ekspedy
cyi pocztowej i. ul. Długiej. 

Broń dla banków. 
Wszystkie poważniejsze banki tutejsze, 

stosownie do Żl-Ożonych podań, otrzymały po
zwolenie od wladz u:rzęd-0wych, na utrzymy
wanie broni palnej, mogącej być użytej na 
wypadek niebezpieczeństwa. Il~ć r-0zda~yeh 
rewolwerów dla każdego z banlrnw wynosi od 
8-miu i niżej stosownie do i1ości personelu u
rzędniczego każdej z iyeh instytucyj. 

Uchwała wiecu „petyeyonistów". 
Publiczne zebranie robotnicze w sali Wa

welberga, w dn. 19 marca, zwalane przez gru
pę „petyey-0nistów", uchwala eo następuie: 

Uzupełnienie obecnego składu K. O., po
wstaleao drogą kooptacyi, bez udziału szer
szych kól spoleeznyeh; przez delegatów ńie
których stowarzyszeń nie może być uważane 
za należyty sposób utworzenia Rady miejskiej 
wielkiego milionowego miasta. 

Robotnicy zebrani w sali Wawelberga, u
znając potrzebę współpracy calej ludności w 
kierowaniu gospodarką miejską, uważają, ŻE'. 
jedynym środkiem, zabezpieczającym powagę 
przyszlej Rady Miejskiej i umożliwiającym 
spe!nienie rozległych jej zadań w chwili obec
nej jest utworzenie Rady tej na zasadzie po
wszechnego i równego glosowania. 

K. O. powinien przedstawić taki projekt 
w!adzom okupacyjnym i dopier-0 w razie cał
kowitej, w sposób niewątpliwy stwierdzonej 
niemożliwości tego wyjścia, stają się dopusz.. 
cza.J.ne starania o to, by bez d-0konywania wy
borów drogą przedstawicielstwa stowai-zy
szeń i' grup społecznych wszystkie warstwy 
ludności warszawskiej były w Radzie Miej
skiej reprezentowane, odpowiednio do ich li
ezebności i znaczenia w społeczeństwie. 

Teatr i muzyka„ 

Teatr Wielki. Dziś premiera dwóch baletów 
.Przygody Arlekina" z muzyką Driga i „W gaju 

Andersona". 
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Judasz z Ka· 

tiotu" K. Rostworowskiego. 
TeaiT Polski. Dziś Wieczór Grottgerowski 
Teatr Mały. Dziś i jutro „Przebudzenie wio

śny" Fr. Wedekinda. 
Teatr Letni. Dziś i jutro „Fruwająca dziewica''. 
Teatr Nowości. Dziś ,,Królowa kinematografu". 

Sprawy polskie. 
Mministracva Poiski i Serbii. 

„:Zeit" w sobotniem wydaniu wieczomem 
'donosi! 

Naczelna komenda armii w sprawie obli
czeń na rachunek „Wojskowej administracyi 
Polski" (Militarverwaltung Polen) i „Wojsko
wej administracyi Serbii" zarządzila oo na
stępuje: 

Austryacko-węgierskie tereny okupacyjne 
w Polsce i Serbii mają same opędzać swoje 
potrzeby. Z tego powodu do administracyi ich 
muszą wplywać takie wszystkie dochody ze 
iródel zajętego terytoryum. Dodatki, przyzna
ne przez administracyę wojskową z powodu 
niewystarczających. oochodów :własnych, two-
rzą „d1ug ob.sadzonego terytoryu..m". 

G O D 

Obrady N. K. I. 
W sobotę 18 b. m., o godz. 10 rano, roz.. 

poczęły się obrady pe!nego .Naczelnego Komi: 
tetu Narodowego. Członkow1e N. K. N. zebrali 
się, ze względu na ważność przedmiotów ob.-
rad niemai w komplecie. · . ' . . Prezes Jaworski, oddawszy w zagaienrn 
cześć pamięci ś. p. Boleslawa Wicherkiewicza 
i Alfreda Zgórskiego, poddał pod dyskusyę 
sprawę stosunku N. K. N. do Kola polskiego. 

Zebrani przyjęli jednak na wniosek po
sła Daszyńskiego, projekt umov..'Y ·N. K.. N. z 
Kołem polsldern bez dyskusyi do wiadomości 
i uchwalili go jednomyślnie. 

Zebranie, które wysłało telegramy do ge
nerała Puchalskiego i bryg. Piłsudskiego -
z-ostało przerwane o godz. 11 celem zwiedze
nia Wystawy Legionów. 

Obrady odbywają się w lokalu N. K. N., 
ul. Gołębia 20 . 

Dzienniki rosyjskie, które świeżo nade
szły do Zurychu, p<>dają nam przebieg cieka
wej rozprawy sądowej, rozgrywającej się. w 
!\'lińsku. 

Dn. 15 lutego r. b. w sądzie wojennym w 
Mińsku odbvfa się przy drzwiach zamlmiętych 
rozprawa sądowa w sprawie „Kcmlederac~i 
Polskiej". 

Do odpowiedzialności sądowej pociągnię-
to: włościan Romana Beneka, Michala Wępa, 

I Stanisława Koziowskiego, Henryka Czupre. ta 
i Tadeusza Dymowskiego, mieszczan - Anto
niego Szedrzeńskiego, Adama Tutka.ja, ~lek-
sandra Kamieńskiego, Edwarda Ekerta i Ta
deusza Korczaka, szlachciankę Alojzę Poplaw
ską, służącego lubelskiego lazaretu miejskieg? 
Stanisława Stasiuka, oraz rzekomego szlachci
ca Zygmunta Turkowicza, wlaściwie zaś ska
zanego na katorgę Antoniego Brennera. Pod
sadnych oskarżono o to, że· w końcu 1914 roku 
w

0 

friwiś1ańskim kraju" i w gubernii chelm
ski~i utworzyli zbrodnicze stowarzyszenie 
pod nazwą „Konfederacya Polska", które po
stawiło sobie za zadanie: za pomocą powsta
nia zbrojnego oderwać od Rosyi „kraj Prywi~ 
ślańskij i gub. chełmską", utworzenie z nich 
njepodleglego państwa z własną organizacyą 
polityczną, z własnym skarbem i wojskiem. 

Sąd zaprzeczył temu, że stowarzyszenie 
posiadalo składy broni, a specyalnie co do 
Brennera uznał, że udział jego w napadzie 
zbrojnym na pocztę nie został na sądzie u.d~:.. 
wodnion:vm i skazał Brennera na ośm lat c1ęz
kich robót, Beneka na 6 lat, Dymowskiego na 
2 lata twierdzy z zaliczeniem 10 miesięcy, już 
przezeń o"dsiedzianych podczas śledztwa. Tut. 
kaja na 1 rok, również z zaliczeniem 10 mie
sięcy, Czupreta i Korczyka na 8 miesięcy z ·za
lfozeniem 6 miesięcy. Wepa i Stasiuka na o-
siedlenie z pozbawieniem wszelkich praw sta
nu. Popławską, Sedrzeńskiego i Ekerta-u
niewinniono. 

Zwiazek adw-0katów polskich w Galicyi 
ogłasza ~astępującą odezwę d'O wszystkich a-
dwokatów Polaków: · 

Z pośród nieszczęść i niebezpieczeństw, 
jakie przynosi nam z sobą szalejący na na
szych ziemiach od dwóch lat kataklizm dzie
jowy, bodaj czy nie jednem z największych jest 
niebezpieczeństw'O zatraty ziemi polskiej i 
przechodzenia jej w obce ręce. Niebezpie
czeństwo to zbyt znane, by je trzeba było pod~ 
nosić i uzasadniać, a odezwa ziemian, ogłoszo
na niedawno przez zarządy l\ól. ziemian i Zje-

p O t; S K I. 

na, ale na to, żeby przez caly ien ogól była 
wypelnianą. 

Gdziekolwiek i. kiedykolwiek adwokat 
Polak, czy to bezpośrednio, czy choćby !Y~O 
pośrednio będzie wspóldzialal przy. zanua~e 
własności ziemi, (realności) będąee3 w posia
daniu polskiem, niechaj pomni, z.e to sprawa 
nie tylko samego klienta, ale zaraze1;1 .sp:;aw~ 
narodowego stanu posiadania .P?ls!rieJ z1em1, 
że to cząstka wielkiej sprawy JeJ nnrony. ~a
den może inny stan nie będzie w ek~nom1cz: 
nym przewrocie, spowodowanym wo3ną, tak 
bardzo i tak często powolanym do ratun~u. i 
obrony posiadania naszej ziemi, jak v:las~ie 
stan adwokacki. Tu znajdzie on pole do me
rozglośnego, ale szczytnego dzial~i::ia, ~o. spel
nienia obowiązku obrońcy w naw1ękmeJsz~m 
tego słowa znaczeniu. Związek. adwokato:V 
polskich uważając tę sprawę za 3edn_ą ~ .na1-
ważnie,łszych, wszczął jesuze w czasie mwa
zyi szereg prac przygotowawczych ku temu, 
żeby ta obrona z naszej strony była planową 
i jak najskuteczniejszą. . . . . . . . 

Wyniki prac tych są jui dzma1 pod. rue
jednym względem z:ealizowane n~ pozytek 
spra~-y. Ale dziaiame nasze ;noz:,, rz~cz 
prosta, dopiero wówczas odpowiedz:ec wiel
kienrn zadaniu, jeżeli do pracy s:ame z~rga: 
nizowany ogól adwokatów Polako:V i ~z1~~~ 
będzie jednolicie i sprawnie po JedneJ lmn 
kierunkowej, którą tu musi być interes naro
du i jego prawna obywatelskim duchem pue
jęta obrona. żeby w tym duchu obronę w za
wodzie naszym zorganiZ-Ować, ~eby prze~aza
ny nam przez pierwszy nasz z3azd ?bo"'.71~zek 
spelnić godnie w dzisiejszej chwih na3w1ęk
szej i najgwałtowniejszej potrzeby, wzywamy 
do bezzwłocznej i wytrwalej współpracy ws~y
stkich adwokatów Polaków. We wszystkich 
kwęstyach zawodowych, do~ycząc!ch .Pra_wnej 
obrony polskiego stanu posiadama z1enu, ze
chcą więc PP. Koledzy odn-OSić się. do seki:et~
ryatu Związku (Dr. Czesław ~iedu~zyns!n, 
adwokat we Lwowie L. 3, ulica M1kola3a) 
nadsylając ·nam swoje zgloszenia, spostrzeże
nia i projekty. 

z wydziału Związku adwokatów polskich. 
Lwów, dnia 8 marca 1916 r. 

Z żyda wygnańców. 
Nowo pismo po!skiB w Kijowie. 

Według donisień prasy kijowskiej wy
szedł tam ·pierwszy numer nowego pisma pol
skiego. Jest to dwutygodnik „Swiat kobiecy", 

l którego redaktorką naczelną jest znana po
wieściopisarka polska, Ewa Żmijewska. Nu
mer pierwszy. przedstawia się bardzo intere
sująco. (W AT.). 

Zrujnowaniu i odrodzonio Polski. 
, Pod powJ7ższym tytułem wyszła obecnie 

w Petersburgu ciekawa broszura treści raczej 
ekonomiczno-społecznej, aniżeli politycznej. 
Autorem jej jest prał. Isajew. Jest to właści
wie przedruk artykułów, jakie Isajew opubli
kowal w ciągu ostatnich miesięcy w rozmai
tych pismach rosyjskich w sprawie polskiej. 
Poza tern mial on niedawno na ten sam temat 
w sali petersburskiej sz.Jmly handlowej od· 
czyt w języku rosyjskim. Broszura wyszła je
dnocześnie po polsku i po rosyjsku. Publicz
ność rosyjska zaciekawiła się broszurą do te
go stopnia, iż pokaże się ona niezadługo w 
drugiem wydaniu. (W AT.). 

Sprawy szkolno na wvomm~u. 
dnoczonych Kół zjazdów rolniczyich, stwierdza w sprawie nauczania młodzieży i dzieei 
je w calej jego grozie, wzywaJąc do czynu. W wYgnańców pisze jeden z organów polskich, 
takiej dobie rezolucya, potlzięta 29 czerwea wychodzących w stolicy Rosyi: „Oczywiście 
1914 na plenarnem posiedzeniu I~go ogólnego tu, na wygnaniu i wychodżctwie zagadnienie 
zjazdu adwokatów polskich nabiera szczegół- wYChowania szkolnego ma jedynie znaczenie 
niej aktualnego. i wyjątkowego znaczenia. Jej czasowe, gdyż właściwą wartość posiada ono 
treść jest w . dzisiejszych stosunkach już nie na ziemiach i dla ziem polskich. To jednak i 
wyrazem etyki stanu, ale wprost iinperaty- w naszych warunkach zagadnienie to ma zna„ 
wem nar-0dowego obowiązku. Rezolueya ta °"' czenie .jako· środek najlepszego .przygotowa~ 
piewa: nia młodzieży wygnru'.i.czej do przyszlej ·pracy 
. „W każdym wypadku adwokat Polak wi- w kraju i zachowania jej od wpływów de-

nien jest dołożyć wszelkich starań i wpływów, strukcyjnych. Przypatrując się szkolnictwu 
aby klienta swego odwieść do akcyi, zmierza- polskiemu na wygnaniu, d<Jjść - musimy do 
jacej d-0 przeniesienia własności nieruchomo- wniosku, źe szkolnictwo to na blędnef jest 
ś~i i dóbr ekonomicznych większej wartości,. drodze, utartemi idąc· tory. Dla dwóeh powo-

. znajdujących się na obszarze ~iem polskich, dów trzeba zmienić system szkolny. Przede
w obce ręce, Zjazd uchwala, ze we wszyst- wszystkiem ze tvzględu na zasadniczą konie
kich trzech dzielnicach naszej ojczyzny wspól- czność przy teraźniejszym ustroju spolec~nym 
działanie w jaki bądź sposób w sprzedaży dawania wychowania praktycznego, pozatem 
polskiej ziemi w obce ręce uwłacza godności też ze względu na p~wrót. do kraju ! o<lb.udo
a.dwokata polskiego". wę zrujnowanych. WSl. i miast. To tez otwle;a· 

Już z istotv swej była ta rezolucya skie- my więcej szkól nauk s~osowany~ średmc~ 
· d • h tylk-0 czlonków Zwiaz• i niższvch, by wytwarzac szeregi pracowm-

rowaną me . o samlsyl~' h . . et do sz· e"r ków z~wodowych. Dziesiejsze ciężkie stosun-
ku adwokatow po i.Ie , am naw - · · . k · · l d · · 

t 'k · · "du ale do calego ki i warunki bytowania na azuią m o zrnzy 
szego grona uc~es m ow_ z3az •., . . . d . kształcenie bardziej pra.ktyczne; ob-
ogólu adwokatow Polalrnw. Dzrn trni1 ona do .awM wy • . • ~ . ·k t 

1 serca i sumienia tego · orrólu z pewnością pe- . hczone na krotki p:zeciąg CUJ.1'.11:, W}. sz a ce-
; · · ,. 1 t ·8 1 n'ii kiedvkolwiek Więc w I nie, którego zasadmczem .podlo.zem .. )~st ~sy-

wnieJ l a wi .1 • · • , • · · ·• · , h logia tworczosc1 Miast 
dziejowej chwili grożącego nam niebezpie- · chor~gia ~zy?u, ps) c .0 • , 

1 
b , k' zar 

czeństwa Związek adwokatów o. olsldch, jako · uczyc dzieci martwe1 lac~nJh u. grnl ~' ·e, ~ 
· · · · · d • I k' h d .. I nie lepie3· nauczyć jakieoo rnc u i z m ouz1 n-wylrnm,1wca postanow1en z1az u po s ·1c. a ·: . . · 0 . d , ? Ch,
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wo katów, przvpomina ją temu ogólmvi adw,o. ea zrob1c wyk~zt~lcon.eg-0: z~wn -~"'ca .- ,J a 
katów Polak.Ów nie na to, ieby mu bvla z.na- ;";ż;, iim przymes1e . w1ęce1 mtelibentny cieśla, 

· murarz ślusarz, mechanik, . technik, niż nie. 
'douk z' ezteroklasowem wyksztalceniem, nie 
umiejący jąć się żadnej pracy. Mamy wracać 
dokraju, a więc wracajmy, z kielnią? łopatą, 
siekiera młotem dla odbudowy nowel Polś]ti, 

. "
1
· . (W AT.)..'• 

Wiuści z Moskwy. 
W pismach petersburskich znajdujemy 

następującą korespondencyę z Moskwy: „Na 
ostatniem zel?raniu ręlacyjnem Komitetu Pol'" 
skiego w Moskwie wiceprezes Ewert, pod 
wrażeniem nieszczęścia, jakie dotknęlo K. P. 
i całe społeczeństwo polskie w Moskwie przez ·. 
niedawny w-ybuch pożaru w internacie K. P.,. 
przedstawił bieg wypadku i wypowiedział . • 
szczere wyrazy żalu i współczucia dla ofiar . 
pożaru. Omówio~o obsz~rniej _sprawę tej ka
tastrofy i zebrame, stvn.erdza3ąe brak wszel- .• · .. 
kiej winy ze strony K. P. i wydziału szkolne- · 
go, uchwal~lo sporządzenie urzędo~yc~ proto. 
kólów zarówno ze strony K. P., Jak 1 .władz 
policyjnych i umieszczenie . ich.. ~ . pism~eh~ 
Sprawozdanie z działalności lrnm1sy1 rewizyj. 
nej dal p. Hoehendlinger. Referent st~ierdza, 
ze w dzialaniach K. P. rachunkowośc i orga~ 
nizacya są wzor<>we lub c~najinniej dobre, a 
nieliczne niedokladności, wskazyWane Przez. 
komisyę, szybko bywają usuwane: Koinisya 
kontroluje obecnie pracę 24 wydziałów w 93 
instytueyach, .przy budżecie miesięcznym, do.; 
chodzącym do pól miliona .rubli. ~ Wydzia? o.. 
pieki nad inteligencyą w ciągu ~ech ostat
nich miesięcy udzieill pomocy ogolem 1,230 
osobom. Na ten cel wydano ogólem ~564 rb. 
Ubrań zakupiono za 1,441 rb., obuwia za 1.6~ 
rb. Po ustaleniu norm pożyczek naiwytsza cy" 
fra pomocy miesięcznej wynosi 75 rb. na ro. 
dzinę bez względu na ilość osób. Wydział za. '"~ 
łożył ~łasny hotel na 24 lóżka i schronisko dla · :.:k 
int~ligencyi. W .hotelu· łóżko. ko~ztuje na dobę.; :; 
50 kop. Sekretru:'z dzial1:1 op1ek1 nad zahytka·· 111 
mi przeszłości, Mmefowski, wskatuje, ii WY;~:,~i~ 
dział przejął w depozyt 600 ?ennych ~a~ytków}~~~;~ 
i ulożyl spis cennych dzwonow, wyWlezionych' ;., 
z Polski; (WAT.). ' ~~;' 
~llllllllli':M~U~!tlllllillllll#W1illlll!alZJJ_,__~ll>!IL illłliliiillll!Wlll'Wl-lllllllllllllladl.t!IJ· ... ,·· ,•< 

idei z Kosyi. 
Stosunki rosyjskie. 

Dnia 9 i 10 marca był na porządkuiłil~ : łl 
nvm rozpraw dumskich budżet synodu,.~~~ :fil 
tticyi biurokratycznej, stojącej na CZef{~\~ 
rosyjskiej. , . · · "'; 

Referent Potulow wskazywał, .że nawet w, 
lenie samego duchowieństwa istnieje nieza.. 
dowolenie z ·urządzeń cerkiewnych. Bardm . 
wielu ludzi w Rosyi uważa synod za fu.st}~· 
cyę niekrunoniczną. Z wielu stron ~riytem 
wskażują na kompletny rozpad cerkwi rOSYM 
skiej. . . · 

Inni mówcy wskazują na konieczn~ść ~ 
tychmiastowego zwolania soboru eerkiewn~; . 
go. Ostr-0 krytykują działalność byłego „ob~.:?· 
prokuratora" synodu Sabl&a i obecnego "!' 
Wolżvna. .•. , r 

Rosel fobolski, Suchanow, podnosi sk . 
dale, dziejące się pod rządami synodu. Nic ...• 
je postać Pawla z Tobolska, którego bi~?,~.·
Barnaba na wlasną rękę zaroianowid .sw1~;;:; ·• 
tym, atalmje Rasputina i wyraża t_yrze~1e, 1"?ł":i 
by tacy .szalbierze bezpowrotnie Zlllknęli z "1"' :: 
downi cerkwi rosyjskiej. · ;: . 

W tern miejseu p-0zwolimy sobie na król- ·: 
kie przypomnienie histocyi z owym Barnabf!r}. 
Na biskupa wyprotegowal go Rasputin~ który: ; 
drogą tak uzyskiwanych nominacyj asek~:·. 
wal swoje własne stanowisko. Tem r.ennier:";·' 
szem było dla niego, że Barnaba był cuo'\'Vi!''•t;~ 
kiem mało olm;ęsanym, więc mniej zQ.olnY!lJ~~; 
do wymlmięcia się z pod jego wpływu. Jaka ,„:,... 

biskup tomski, Barnaba samowolnie (bo ·~· . 
ność ta należy d-0 synodu z nast~iHlertl z~·\~~ 
twierdzeniem przez cara) d<>konal· jaki;jś ka-?~~~ 
nonizacyi, na życzenie podnbrra pew.ue1 wplY" fe, 
wowej damy. . · . . , 

Bądź co bądź, za ten czyn salI!owoln1 ~ ·J: 
stal przez synod wezwany do Petersbur~ 1·„~s 
oddany pod śledztwo. Tymczasem. p:rotekey~:~;; 
Rasputina uratowala Barnabę, a ów~ze~I1Y'..'·~~; 
nadprokurator synodu Samarin ustąpil (wr~7~ 
z ministrem spraw wewnętrznych Sv·zerbato-:: .~}) 
wem). Obecnie ta kreatura Rasputina ina!"·./. 
duje się w najlepszej. komitywie ie. zn~n~·lll'.§~ 
karyerowiczem cerkiewnym, od· paru· miestt"~ ,7~ 
ey metropolitą petersburskim, Pitirin·em,. k.tó~„ 
rego wymieniano, jako iednego z ·pr ,motoró\"( 
Stlirmera na stanowisko prezesa min!stró\V Vł 
Rosyi. „ 

Ten splot protekcyj daje miarę zakuJ.i.St>
. wych wplywów Rasputina. 
. Ale wróćmy do debaty synodalnej. · 

Krótkie inforrnacye; przychodiące via. 
1 

Sztokholm, notują dwa wystąpienia popów~ 
i posłów do Dumy. Jeden z nich Tregubow 'Za,. :'! 

' klina! nadprokuratóra synodu, aby dbal .o :_,; 
· śzę ·ludu i o jego wiarę. Inny zaś Alfi~t · ,,~ 
wystąpi! przećiwk-0 krytykom, że, jako me.do--·';; 
wiarki, be:czeszczą ~erkiew~ . . .. ·· .. ·· 

8
:,\, 

. Socyahsta Skob1ele~ obs!8w~ ~rzY. Pf t;?;~ 
w.ie swobodnego . wypow1adan;a. s.1~ o. ws~e-~YB 
kich resortaeh. Dla synodu ządanr ~si ~ · ~;~ 
dyl 54 milionów. Mówca podno.si1 że. cakva''5 



zma:: ::J~~!i:Je:,:.:1a 20 marca r„ b„ w nocy ·o godz0 111;2, 

również miliony pudów kakao, 'daremnie o
czekując z dnia na dzień swego wytrans'portcr 
wania. 

Aby wypróżnić spichlerze Ameryki pót~ 
noenej, wysłała Anglia pięć potężnych parow
ców z klasy ,,Manehuryi"; lecz i te nie wy
starczą, by uwolnić tak drogie miejsce w 
skladach portowy.eh. Podług wyliczeń amery
kańskich frachtów materyaly, znajdują-ce się 
teraz w portach pólnocnej Ameryki wynoszą 

b •• 
Wyprowadzenie 

nastąpi w środ&! 22 
I znaJomychl 

js~a stala się jednym z dzial6w admini
~ae-y:Jnych, który służy nie nauce GLrystusa, 
z· popularyzaeyi każdorazowea-0 ki~rsu rza-
wego. e w 

Skobielew podkreśla, że pod rządami Sable
. taka Ławra (kLasztor) kijowski rr-zdawala 

owo wezwania d-o pogromów. D0~chcia
we napaści na żydów wstały też przeniesio

;;:fi~ n~ b:ipty~tów, którzy nawet oficyalu!e po-
;11iaw1am byh o sprzyjanie Niemcom. 
·. Wolżyn_ - ciągną! dalej mówca -- poczy
.·~ .obecni~ ścigać i inne wyznania pod pre
tekstem, jakoby zerkały one ku Niemcom. 
Walkę .idei należy prowadzić uczciwymi śr'Jd
]ramt Zresztą, mówca nie uważa a:?ebv Du
ma miała się speeyalnie tak zajmować· eer

; kw~~ jak sobór~ On, jako zwoJemi"k oddzie
.4ema cerkwi od państwa, głosuje przeciw kre
' 9'ytom ~la synod1; .. Oddzielny ustęp w swej 
m~:nvie Jeszcze posw1ęca perwersyi Ra9putina. 

Zapytuje: Quousque tandem hedzie ten 
J>Odstępny intrygant, ten obrzydli wy owalci
del kobiet,· kontynuówru: swoje zbrodnie w 
ob.rębie i przeciw cerkwi. . 

ZwyGięxtwo samnrządów. 

. Ju:r od clluższegC1 czasu ziemstwa, oraz 
związek miast rosyjskich czynią starania o po
zwolenie na zwołanie ogólnych ziazdów ziem
skich i miejskich. Pozwolenie to wydano już 
trzy razy, ale w ostatniej chwili oofano je 
wskutek agitacyi reakcyonistów. Obecnie je
dnak, jak utrzymują ,,Birżewyja Wiedomosti", 
dojdzie napewno do zwołania zjazdów. Ma to 
·nastąpić 25 marca. Zjazdom tym przypisują 
nader wielkie znaczenie nie tylko klasowe i 
ekonomiczne, lecz i ogólno:polityczne. Z te
k6 też powodu nie ·uważają. ich w Rosyi za 
zwykle narady partyjne, iecz za akcyę pierw-
~zorzędnej wagi politycznej. (WAT.). 

Chwn&tow~beipartyjnym.· 

. W .. prasie .. rosyjskiej żywo omawiają od
powiedź, jaką. minister spraw wewnętrznych 
dal deputaeyi prawicowców, która wręczyła 
mu niedawno jakieś honorowe odznaczenie. 
Chwostow mial oświadczyć przy tej sposobno
ści, że co innego jest być prezesem pewnego 
stronnictwa i co innego zasiadać w radzie ko
rony, jako minister spraw wewnętrznych. Ja-

. ko prezes, starał się Chwostow zawsze o in
teresy prawicowców, jako minister, musi je
dnak · pilnować interesów politycznych całej 
Rosyi. W sprawach ściśle politycznych nie 
mogą więc prawicowcy polegać na nim, jako 

·na swym, dawniejszym prezesie. Minister po
winien . pozostać w Rosyi za każdą cenę bez
partyjnym. „Riecz" wita z uznaniem takie sta
nowisko Chwostowa, podczas gdy „Dień" ra-
ni, by czekać ,,czynów". (WAT.). 

Uzrnxt wpływów Dumy. 
Pod nagłówkiem „Duma jest obecnie naj

Wy-ższą instancyą polityczną Rosyi" ukazal się 
w ,,Rieezi" ciękawy artykul, z którego wynika, 
ze· wpływy polityczne Dumy w ciągu kilku o
statńieh tygodni rozpowszechnUy się i wzrosły 
ogromnie. Zaczynają ją uznawać wszak gru
py, które dawniej występowały bezwzględnie 
przeciwko Dumie, . i uwazaly ją do nieda'wna 

' ~ :przeszkodę w· urzeczywistnj.eniu historycz-
; c 1,łych celów Rosyi. Obecnie jednak bez Du-

,;: Ii!Y i przeciwko niej nikt w Rosyi nie ma od
: wagi .przeprowadzić .ważniejszych projektów 

··· l1atury ogólno-politycznej„ _Duma jest dziś naj
wyższą :polityczną powagą w kraju, nawet w 

' sprawach polskich, oraz w. kwesty ach wpro
;~ \l{adzenia samorządu ziemskiego tam, gdzie 
;>.file zostal on dotąd . wprowadzony. Ale w 
· ~wiązku z rosnącymi wpływami Dumy pozo
c',' ~taje możliwość, jak to podkreśla „Riecz", iż 
;>r.eakcyoniści jesz~e raz wytężą wszystkie si
, 1y celem zmniejszenia jej tych wpływów. 

Z jafilnil widokami„ tego gazeta nie powiada. 
(WAT.). 

f ndróż pudów .. · durnxkinh do ~Jłoah. 

· ·. . ·W . petersburskich· kolach dyploman·cz
. ;l\~nh ·żywo 0~1awiają· ~prawę zaproszeuia; ja
kie otrzymali posłowie do Dumy z Wioch. 

';::podczas pr-0jektowanej podróży na europejski 
:mehód mogą oni odwjedzić również \Vlochy. 
W kuluarach Dumy zapewniają, iż zaprosze-

'•nie to przyjęte zostalo z radością i wycieczka 
;',J)13~lów do Rzymu, oraz na front włoski uwa:. 
i;:ż~Wi jest za postanowioną.- Ma ona wplyną,ć 

- ,~ - . . 

na poleRszenie ~rosunków wlosko - angielsko- • 
fra?cuskich, ktore ostatnimi czasy nie były 
na3lepsze. P<:slowie rosyjscy mają udać. si~ 
do Wioch dopiero w drodze powrotnej z Fran.-
cyi i Anglii.· (WAT.). 

Duma przeciu1ku mini&teryum komunika.cyi. 
Duma proteduje przeciwko temu, że mi

nister komunikacyi wprowadził w CBlu walki 
z łapownictwem pevv'Ile nowe zarzadzenia bez. 
poprzedniego uzyskania sankcyi Izb prawo
dawczych. Zdaniem „Now. Wrem." konflikt 
ten zostanie jednak załatwiony drogą pokojo-
wą. (WAT.). 

ttozmaitośct 

Straty wojenne w 6alic;yi. 
W Wiedniu odbyło się onegdaj zgroma

dzenie w spravrie odbudowy Galicyi, urządzo
ne przez wiedeńskie stowarzyszenia technicz
ne, pi:zemysfowe, rękodzielnicze i artystyczne. 

Dzi~ł ekono iczny. 
Kryzys w angielskiej flocie lrnnńłowni. · 
Jak potężną rolę odgrywa flota handlowa 

w wojnie teraźniejszej, widzimy ze starań ja
kie ezyni rząd angielski, by odbudować t~an
spt rtowe morskie statki i pokryć swe 
wielkie straty, które zostały spo\vodo
wane przez intensywną pracę niemiec
kich lodzi podwodnych. Znany angielski kry
tyk maryr2rki, Archibald Hurd, twierdzi w je
dnym. ze swyeh artykułów, że Anglia wszel
kiemi silami starać się powinna, aby w jak
najkrótszym czasie zaopatrzyć się w parow
?e, w przeciwnym razie gotuje ona sobie~ jak 
1 swym sprzymierzeńcom klęskę. 

Zresztą, niema się czemu dziwić, że taki 
straszny kryzys opanował angielską marynar
kę handlową, gdyż rząd, na mocy swego roz
porządzenia zarekwirował % wszystkich an
gielskich o:!rrętów. Potężne statki „Lloyd'ów'' 
wstaly zużyte do transportu wojsk, mniejsze 
zaś opancerzono, dzialami uzbrojono i miano
wano „pomoe.niczymi krążownikami". 

W roku 1902 obliczono pojemność angiel
skiej floty handlowej na 12.120.000 ton, "?:aś z 
marynark~ kolonialną na 15.200.000. 

Potężna flota ta jest teraz zależna od 
statków państw neutralnych. Zaznaczyć ~nale· 
ży, że z powodu intensywnego działania niem. 
lod~i podwodnych, neutralne parowce, które 
sluzą do przewozu materyalu wojennego do 

około 2.000.000 ton. . 
Cóż więc będzie?... Widzimy, że strasz

ny zamęt panuje w interesach ealej floty an~ 
gielskiej. Czy potrafi ona 'Wybrnąć z tej 
krytyeznej sytuacyi, pozostawiamy :rozstrzy. 
gnąć przyszlośei. · 

Potężna handlowa marynarka angiel
ska mu.si być na usługach ezwórpdrozumienia. 
W. taki sposób ściąga ona na swą stronę jak
najwię~szą ilość strat, spowodowanych torp~ 
d~wan:e.?1 przez niemieckie lodzie podwodne, 
m1~y 1 mne katast~ofy morskie. Jak podaje 
„Liverpool Underw1rters Association" straty 
angielskie w jej flocie handlowej wynosza do 
końoo roku 1915 - 272 okręty. Naturalnie, 
źe te dane pochodzą z angielskiego źródła a 
więc przyjąć je należy znacznie wyżej. St~a
ta tak wielkiej tonaży wpływa ujemnie na an
gielską komunikacyę morską.· Nie bacząc na 
to, że strata ta wynosi zaledwie 9.5 całej to
naży angielskiej, rząd nie będzie teraz w sta„ 
nie odbudować tego, gdyż budowlane mate
ryaly okrętowe są drogie, jak również brali 
drzewa. daje się silnie we znaki. 

Rosya w r. 1913 pokryła prawie 40% ea
Iego drzewnego zapotrzebowania Anglii. Zaś 
teraz warsztaty okrętowe muszą się za:dowol~ 
nić swem wlasnem drzewem, gdyż komunika~ 
cya z Rosyą jest bardro uciążliwa: . 

Starszy radca budownictwa Bach, profe
sor politechnild praskiej, podawał niektóre 
de.ty z dotychcz!lsowej akcyi rządu okolo od
budowy. Z 82 pcwiatów Galicyi powstało nie
zniszczonych tylko 8 w pobliżu Krakowa„ z 
reszty 74 powiatów dotąd zbadano szkody w 
59. Liczba prywatnych domów i budynków 
z:rtszc~on!ch w tych powia~ch wynosi 177;000, 
liczby zmszczonych budynkow publicznych je
szcze nie stwierdzono dokładnie. Najmniej sto
sunkowo ucierpiały większe miasta, najwię-

. cej wielka wlasność ziemska. Koszt odbudowy 
w zbadanych 57 powiatach '\VY~iesie póUora 
do dwu miliardów koron. Przod~tny koszt ka
żdego. nowego budynku wyniesie 7~000 do 
B,000 koron. Do Rosyi wywędrowało około 
60,000 bezdomnych· ludzi, mimo to pozostaje 
jeszcze około 53,000 rodzin bez dachu. Rzad 
jest przedewszystkiem za budowaniem pr~· 
wizorycznych schronisk dla tej ludności. Spra
wą wydostania funduszów na odbudowę żaj
muj.ą się dwie nowe instytucye: galicyjski 
Woienny Zahlad Kredytowy i Wojenna Cen-

1 Anglii i jej sprzymierzeńców, są też narażone, 
na torpedowanie przez lodzie podwodne . 

Nie bacząe na te wszystkie trudności rzad 
angielski · we wwrQwym pośpiechu buduje 
parowce. Podług regestru Lloyd'a w roku 
1915 wybudowała :Anglia wraz ze swymi ko
loniami 743 okręty pojemn-ośei 1.120.00 ton. 
Pomimo, że w warsztatach okrętowych robot.a 
idzie bardzo intensywnie, Anglia jednak nie 
zdola zapełnić wszystkich swyeh strat handlo
wej marynarki. Powodem tego jest: brak 
rąk roboczych, jak :również zapotrzebowanie 
ws~ygtkich materyałów metalowych przez ra: 
bryki amunicyjne. 

Z tego wszystkiego wnioskować moiemv 
że handlowa ilota angielska przeżywa strasZ. 
ny kryzys. 

i trala Kredytowa w Krakowie. Ileferent oma-

l wia~ kon.ieczne ~a. odbudowy zarządzenia or
gamzacy1ne, tudziez ważność ustaw o wywla-

1

. sz. c;e.niu ~la stos~Mw gospo~arczych kraju i 
panstwa 1 wyr:n.1ł przekoname, że zapowie-

! 
. dziana przez ministra dla robót publicznych 
ankieta wyjaśni wszystkie odnośne kwestye. 

Drugi referent, starszy radca budowni-

1 

ctwa Engelmann zdał sprawę z wyników swej 
objażdżki po Galicyi. Podniósł zwłaszcza zni

. szczenie niemieckich kolonii, założonych pod 
rządami cesarza Józefa II. Zwrócił się prze-
ciw temu} źe pewne kola miarodajne pracę, 
około odbudowy krajów dotkniętych wojną, 
uważają za sprawę krajową, pomimo że pie
niądze na to ma· dać całe państwo. 

Zebranie uchwalilo rezolucyę w duchu 
wywodów referentów; wyrażono też życzenie, 
żeby ankieta natychmiast została zwołana. 

Rktualny obrazah. 
Przed pewnym kinematografem w Wiedniu -

jak donoszą tamtejsze pisma - przechadza! się 
zniecierplhv:iony żołnierz, na którego twarzy znać 
przebyte trudy wojenne. Zapytany przez portyera 
kinematografu, na kogo oczekuje, odpowiedział, że 
wrócil wlaśnie. z frontu; żony swojej atoli w domu 
nie zastał, która - jak go sąsiedzi poiniormowali
udala się w towarzystwie innego mężczyzny na 
przedstawienie do kina, przyszedl więc, aby ją 
spotkać. Rozmowie przysłuchiwał się właściciel ki
na, który natychmiast poszedł na salę, celem wy
szukania oczekiwanej małżonki, · poinformowania 
jej o przykrej sytuacyi i . udzielenia dorady, aby 
przed ukończeniem przedstawienia wyszla boczne
mi drzwiami. Poszukując interesowanej, której nie 
r.nal; opowiedzial o niebezpiecznem położeniu in
nym,. znajdującym się na sali damom. Następstwem 
tego bylo, że przed ukończeniem przedstawienia 
zamiast jednej iony, 'iV-yszlo boeznemi drzwiami 14 

żon ••• 

I „Ukr. Słowo" donosi za dziennikami amery
kańskimi, że czyn M. Siczyńskiego uzmmy został 
przez władze Stanów Zjednoczonych za :polil:jczny, 

I
l wobec czego. wolno zabójcy żyć swobodnie w Sta-

nach. 

. -

A więc na barkach angielskiego rządu 
spoczywa bardzo trudna misya: zaprowiauto„ 
wanie wszystkich potrzeb czwórporozumienia. 

. Nie bacząc na te wszystkie h'Udności, 
z któremi Anglia prowadzi zaciekłą walkę, 
sprzymierzone Wlochy czynią jej wyrzuty, że 
węgiel dostarczany przez Anglików, zbyt 
drogo \\rynosi. . · · 

To sam-0 zjawisko widzimy we Francyi. 
Najbogatsze kopalnie węgla, znajdują się 

w prowineyach okupowanych przez państwo 
niemieckie. W takim razie 80 % cal ego węgla 
francuskiego wpaillo w ręce niemieckie. Z te
go t-0 powodu Francya zależną jest od węgla 
angielskiego. Fakt ten spowodowal. że we
glowa taryfa przewozowa Walia - · Francia 
podniosła się z 8% st. na 75 st. za tonę. " 

Potężnym ciosem dla Anglii bylo pow,1la
nie przez rząd, okrętów australijskich do 
swych portów, ,ażeby wywieźć na rynek 
·wszechświatowy bogate żniwo. Anglia zmu
szoną byla polegać na sile swej własnej mor
skiej transportowej komunikacyi i czyniła nad
ludzkie wysitki, by mięso, jak również zboże 
australijskie przewieźć n.a swą VV'Yspę. 

Komunikacya z Rosyą pochlania też du
żą przestrzeń okrętową. Siedmdziesiąt stat
ków angielskich stoi bezczynnie, z powodu 
zamarznięcia portu w Archangielsku. A więc 
poz.ostaje droga: Liverpool - Panama -
Władywostok. Dystans ten jest dość wygo
dny, pod względem· militarnego bezpieczeństwa 
{słabsza akeya niemieckich lodzi podwod
nych), jak również dlatego, że wynosi 13.071 
mil morsk.; zaś przy użyciu drogi przez Przy-

. lądek Dobrej Nadziei, dystans ten powiększa 
się prawie o 1900 mil morskich. 

Dla transportowca nie jest rzeczą zbyt 
oplacalną korzyst~ć z Panamskiej drogi, gdyż 
przejazd wynosi dla statku o 8000 ton-l l .200 
rubli. 

Leez stalo się nieszczęście! Kanal Pa
namski, został przez wybuchy wulkaniczne 
częściowo zasypany. Rząd amerykański nie 
szczędzi pracy i pieniędzy, aby odbudować tę 
·wielce ważną drógę komunikacyjną. Jak osta
tnio podają pisma amerykańskie, generał 
Goethal~ zażąda! od kongresu 19.300.000 der 
larów na odbudowanfe i 8.230.000 dolarów na 
ufortyfikowanie warowni Panamskiej. A więc 
przeszło 600 milionów rubli zostanie ·wyasy
gnowane na to przedsiębiorstwo 1... 

Wszystkie porty amerykańskie prze
pelnione są materyałami, oczekując na statki 
sw"Ych odbiorców, t. j. koalicyl. Towarzystwa 
transportowe zmuszone są odmawiać przyjęc 
nia towaru z innych parowców, z powodu bra-

Asekuraeye okrętów, jak . równi.et ·taryfy 
przewozowe z dnia na dzień podnoszą się~ 

, Wszystko to świadczy o zamęcie, jaki panuje 
w sferach angielskiej handlowej marynarki 
Czy zdola ona pokonać te szal.one lrudnośd 
pokaże przyszłość .. 

M. K... 

6iełda berlińska. 

Berlin, 21 marca. Dzisiejsze obroty pzywatn~ 
na giełdzie berlińskiej wykazywaly jednolita ten
deneyę przy spokojnem usposobieniu. Z pożyczek 
niemieckich poszukiwana była '30fo-a. Renty a.ud 
stryaeko-węgierska, japońska i rumuńska mocno. 
Pieniądz codzienny 33/,o/f}o Dyskonto prywatne 4s/,. 

Berlin, 21 Marca. Urzędowe notowania kursów 
dewiz, za ·wypłaty telegraficzne: 

Nowy-Jork 
"Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bułgarya 

21/III plac. żąd. 

dolar. 5.47.- - 5.49. -
gulden. 2391/~ - 239.3/1 

koron 1593/, - 1601/ 4 
koron 1593/ 4 - 1601/4 
koron 1593/ 4 - 1601/ 4 
frank 1075/ 8 - · 107r./8 
koron 69.45 - 69.55 

lei 85.1/2 - 86.
lew 78.1/z - 79.1/1 

Giełda warszawska. 

Notowania z dnia 21 }.farea. 

Papie~ wartościowe; l.,.ftdano Ofiaro-I Załatwiano ) r Wan O 

6°1o pożyczka m. W a:r-
sza.wy z r. 1905 • 102,50 101,50 

41/!.°!o pożyczka· m. 
·Warszawy. . . . 85,25 84,25 
5% listy zast. Tow. 

Kred. m. Warsz. • 92,80 91,80 02,15 92.ta 
41;, o o " " 
41/2 °to lisy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego • 97,- 96,- 96.45 96.5!' 
4 % • » 

Kurs rubla.. 

Berlin, 21 marea. Giełda notowała ·dzisiaj 
następujący kurs rubla. 

100 rb. - 11.76,25 (co odpowiada 56,74 za.· 
100 marek). 

ku miejsca w szpiehlerza-ch portowyeh. W· ta
ki sposób zostaią nie zużytkowane okręty, I Naczelny Redaktor: Cezar ZawłłowskL 
gdyż często zmuszone są oczekiwać od 4 - 5 -- · 
tygodni na wyl~dowanie swej zawarto8ci. Ta- , llruk i nakłań: WydawniGtwo poł3kiB A. NAPU:RALm 
ryfy prf-ewozowe z szalomi szybkością podno- , 
szą się w górę (z 10 st. na 125). W porcie ! i C. ZAWliOWSKł. 
Equatorskim leży. 750.000 bel bawełny, iak i ~;rl!'t rf"llb_~ ~ 



ROZPORZĄDZENIE PO~ICYJNE. 

§ 1. 
Odmieniając swnje rozporządzenie poli

cyjne z dnia 1-go lutego 1916 r., dotyczące cen 
maksymalnych, niniejszem wyznaczam okre~ 
ś1oną w § 1, cyfra la5 tegoż rozporządzenia 
maksymalną eenę na chleb razowy i pszenny 
jak następuje: 

dla miasta Lridzi w handlu detaliczńym za 
jeJęn funt polski: 

chleba razowego 14 fen. - 9 kop. 
„ pszennego 22 „ - 15 " 

Dla miasta Tomaszowa ceny się nie zmie-
lliają. 

§ 2. 
§§ 2, 3 i 5 rozporządzenia z dnia 1-go 

lutego 1916 zachowują odpowiednie zastoso· 
wanie. 

GODZIN~ 

Rto takie ziemie posiada i takowe dotąd 
przy magistracie nie oddał, winien bezzwło
cznie to uczynić przez zameldowanie deput.a
cyi biednych przy magistracie, podając przy
tem obszar. dokładne polożenie i możność u
prawy tak~wej. Przytem musi podać, czy sam 
chce podjąć się uprawy. Parcele przez samyc,h 
posiadaczy nie użytkowane, magistrat odda efo 
uprawy o to się ubiegającym. 

Kto wbrew powyższemu rozporządzeniu 
swoje grunta nie zap:rnlduje, lub też zameldu
je, lecz następnie nie uprawi, chociaż użytko
wania takowych sobie zastrzegal, będzie kara
ny grzywną do 1,000 rubli, albo więzieniem 
lub aresztem do 3-ch miesięcy. 

J_,ódź, dnia ~ '5 marca 1916 r. 

Cesai·slrn-Niemiecki Prezydent Policyi 
w. z. 

Ifarbig. 

P O G S K l 

Rozdawanie drukowanych reklam na pu:. 
blicznych drogach, ulicach i placach jest za..; 
bronione. 

§ 4. 
Niniejsze rozporządzenie policyjne nie 

stosuje się do rządowych ogloszeń. 
Nm;tępnie wlaścicielorp. posesyj i dQ użyt

ku uprawnionym dozwolonem jest umieszcza
nie ogłoszeń tyeząeych się posesyi, jako też 

· właścicielom lokali mieszkalnych i handlo
wych umieszczanie oglos.zeii, które jedynie z 
własnego interesu VQ'Ilikają, na odnośnych 
posesyacb i ich przylegldściach, a mianowie.ie 
w czasie posiadania takovrych, w razie zaś 
przeprowadzenia się jeszcze przez 6 miesięcy 
od czasu opuszczenia lokalu. 

§ 5. 

• · Odmieniając swoje rozporządzenie . poti.~.1 • 
cyJne dotycząee cen maks~alnyeh z dnia 1~cr~ 
lutego 1916 roku, ustru.iamam oznaczoną podf: 
§ 1 cyfrą IV tegoż rozporządzenia cenę na ina.• 
slo jak następuje: 

. § 1. 
masło oselkGwe (kuchenne) za fµnt PQV 

ski 2.10 m., ezyli 1.40 kop. 
. u;asło deserow~ (śmietankowe) za fUtif· 
polski 3.00 m., czyli 2.00 rb. . . · 

§ 2. 
§ 2, 3 i 5 ro:zporzą~enia z dnia 1-go iu, 

teg-0.1916 roku zatrzymuJą stosowne zastósq.; 
wame. 

§ s. 
Niniejsze r-0zporządzenie otrzymuje lla· 

tyehmiast moc. ·· 
Łódź, dnia 19-go marca 1916 r. 

§ 3. 
Niniejsze rozporządzenie wchodzi natych

miast w życie. 
Lódź, dnia 20-go marca 1916 r. 

I Przekroczenia tego rozporządzenia będą 
grzywną do 5000 rubli lub więzieniem albo a

l reszten1 do 3-ch miesięcy karane, o ile podług 
ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 1· rozporządzenia Pana General • ·Gubernatora, 

tyczącego się prasy z dnia '25 września 1915 r. 
Na zasadzie § 1 rozporządzenia Pana 

1 

(Dziennik Rozporządzeń z dnia 26 listopada 
Glównodowodzącego Wodza na Wschodzie z 1915 r.) na wyższą karę nie zasługują. 

CesarskoyNiemiecki Prezyednt Policyj, 
"' von Oppen. ·· · 

OBWIESZCZENIE. 
Cesarsko - Niemiecki Prezydent Policyi. 

v. Oppen. dnia 22 marca 1915 r. w pol~czeniu z § 1 roz- § 6. 
porządżenia Pana General-Gubernatora w 

Zamieszkujący w mieście Łodzi i powie
cie łódzkim potrzebujący pomocy krewni poi,. 
skich legionistów mogą się zgłaszać. w Prezr-: 
dyum Policyi (Oddział VIIIa), od godz. 9 do 
12 rano, ponieważ rząd austro~węgierski ehce 

ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 
Niniejsze rozporządzenie wstępuje w 'i:f" 

Warszawie z dn. 8 września 1915 r. (Dzien- cie z dniem ogłoszenia. · 
nik Rozporządzeń Nr. 1) o policyjnej wiadzy 
policyjnych urzędów, niniejszem wyda;o dla Łódź, dnia 15 marca 1916 r. Chcąc w najszerszym zakresie umożliwM 

użytkować ugorem leżące place i grunta w 
celu wyżywienia ludności, postanawiam ni~ 

niejszem dla obwodu w granicach miasta Ło
dzi eo następuje: Przy zbHżającem się wiosen
nem uprawieniu roli wszelkie w prywatnem 
posiadaniu znajdujące się grunta, jak również 
i niezabudowane i nieużytkowane place we
wnątrz obwodu w granicach miasta Łodzi w 
rozmiarach jednej ósmej morgi polskiej i wię
cej muszą .być przez właścicieli, dzierżawców, 
użytkujących lub tych, w których posiadaniu 
ziemia faktycznie się znajduje, zasadzone kar
toflami !ub obsiane warzywami. 

miasta Łodzi następujące rozporządzenie: Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi, 
von Oppen. 

im udzielić, wsparcie. · 

li 
li 
Ił • • li • li 
11 
li • li 
li • • • 

§ 1. 

Przy publicznych drogach, ulicach i pla
cach umieszczanie ogłoszeń i plakatów dozwo

. lonem je.st li tylko za zezwoleniem Magistra
tu miasta Łodzi i po opłaceniu za to ustano
wionej opłaty. 

§ 2. 

Magistrat może załatwianie umieszczania 
ogfoszeń i podnoszenia za to oplat oddać ja
kiemu przedsiębiorcy . 

§ s. 

mm 
• 1111 

Wielka SensacyaU! 

Dramat psychologiczny w 8 częściach, 

podług głośnel powieści 

n n 

powinni przed wiosną dać je do zbadan~a„ 
Piorunochrony źle uziemione lub uszkodzone 
narażają budowle. na pożar od piorunu. :: :: 
:: :: .: :: SDccyalłstńw oraz odpowiednie anaraty nolsca: 

Tow. Ak_G. HSIEMEIS61, 
:: :: Pmtrk11w~k :.;&. :: :: 

C>b~ieSZCZien.iems 
Skonstantowano wielokrotnie, że właściciele ko

ni zamieszkali w Łodzi jako też w przynależnych kre
sach posiadane konie wcale, lub· też tylko częściowo 
zameldowali by uchylić się od obowiązku dostarcza
nia takowych na podwodę. 

iłezianka 
Mleczarnia 

i 
Kuchnia jarska 
Warszawa, Nowmnatorsłm 8. 

Przypomina z nadejściem 
„ Wielkiego Postu" o obia
dach i kolacyach · jarskich 
zdrowych, tanich, smacznych, 

Sprzedaż detaliczna: 

śmietanka, 
śmietana, 

słmHde i kwaśna 
mleko. 

maśBanka, 

ORWIESZCZENIE. 

Meldujący się powinni donieść swoią dÓ. 
legliwość, oraz przynależność krewnego do le. 
gionów pDlSkich. 

Gospodarz Ignacy Kawczyński w Probo
szczewicach zostal mianowany na wójta gmi
ny Lućmierz. 

Od wszystkich krewnyeh dla których o

wsparcie będzie proszono, muszą być doklad. 
nie podane nazwisko, oraz data urodzenia,· 

Łódź, dnia 16 marca 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 

von Oppen. 

Łódź, dnia 21-go marca 1916 r. · 

Cesarsk-o-Niemiecki Prezydent· Policyj. 
w~ 

HEmmcu rnnz 
Mannheim. „ 

~zybka pomoc-po~wóinQ :ponmca I 
'4l!t&e:- a ~ 

Brakującą lub 'niewystarczającą silę 
· poruszającą 

za~tęnuią naiszybcioi i na:oupowiodnioi 

~n~omo~Uo ~anzae 
rara przagmma z regu1aoyą wentylową 

gystemu „lEł1Z" do 1000 Hp • 

Konsnlont prawny 
-A. Vo Gersdorf 

Prośby, 
poradg prawna, 

186~1~H 

nakładem Tow. Hkc. 6ermania, Nasi o na 
Herłin. - roln .:J.. • 

N ·1 k : "!r , d . , e, Ul'"Zew, warzywne I 
HJiBPSZH SlqZnH O UHbOZBIF kwiat?we oraz narzędzia (o~ 

stwa dla .żołnierzy polskich L~J:~1::k~~;0 
" W DHID I W lazaretach (prowadzone od 1s10 roku) 

Nakładem na:;zym wyszła~ \V Łodzi, Andrzeja 10 i 
Książka do NaboiońshYH w Łę~zYGJ, gub. kaliska. 

dla KatnH~~h;h z'ołn'1or"'" l'.lrmi'1 s „ Dz.la~ narzędzi zwięk~zony. „ 11 u L1 1.1 I 1 pi;; nasion podług ct~nnika z 

von Zitl~witJ. .. 

Oołoxzonła drobno: 

Pierwsza Warsza\i/ska fabryką 
'' produktów jarsklc:h" Sroko
wskiego, Wilcza 62, sDrzedafe}a • 

I ~atowo tuzinami torebek n~Plł• 
j race artykuły: ·· ... ·. · . 

lzu REK Mazowi,e:~i 
(barszcz.w pms~ 

ku). Najtańszy pokarm> · 
niowy, o b i a d o .· 
i\ lf ĄK A prażona 
ll tlwania ko 
ryby, pieczeni rzymski 

I\TAS'ZA str ą c 
'-- na z u p ·ę,, 

trawę. i do k a p u s t y~, , . 

ZU p A ~~~ka (barsz~c!~~1r 
MllfSO jarskie orygin ··· ·~ 
• 1t tletowe na k l 
pierogówe na oieczeti rzym.sk~ 

UWAGA: Unikająi; n~ład6~ąl
czych mięs roślinnych, kupujcie 
tylko oryginalne pierwsze w kra· 
fu mięso jarskie Srokow:skieglli 
Jedynie posiadająC"e właściwą ko)l• 
systency~ i wagę. 2~lll~ 

Do apteki sielskiej pó.trzebna · 
pomocnica lub uczenica, · albo 
uczeń z praktyką apteczn~ OI~r· 
ty do dzien. „Godzina Polski', 
Piotrkowska 86, pod ,,Apteka'."" 

:!2ł-::3·1 

Potrzebny chłopiec. na·P,zy. 
syłki, umieją.ty mówić po nit• 
~iecku .. Zgłaszat si~ do ad!IJ~ 
rn_stracy1 dz1en. „Oodzma Polsm1. Piotrkowska 86. ito-3-

Solidna, lat średnich os?b~ 
poszukuje zarządu d0'1J.t}~ 
na wsi lub w mieście, mote z.a· 
op ekować si~ ·dziećmi lub óśO~. 
chorą Warszawa, Litewska .f{ 
m. 21. 183--3-. 

Poszukiwane nrleszkańij . 
Niniejszym więc postanawia się, by wszyscy 

~l.aściciele pie wyłączając ty~, których konie były 
JUZ raz zapisane, zameldowali takowe ponownie do 
dnia 5-go kwietnia r. b. 

Jeżeli po upłyv.rie tego terminu przy sprawdza
niu domów, lub przy ogólnej mobilizacyi znajdą się 
konie nie zameldowane, zostaną one bezwględnie 
skonfiskowane, a właściciele ich surowo ukarru1i. 

ser, 
t%.i;;.u"og, 

jaja 
Ził aprobatą kOXCie1ną 1914 r Ceny bieżące. W Łodzi 

, 02 strony w . k • . wyprzedaż cebulek kwiatowych 
• • , oprawie artonowe1 218 „ 9 " 

15 fan. z przesyłką, 18 fen. ~· · ~u-~ 

V'{ ~ródmieściu z umebl9~an1e~ 
lub bez. Oferty w adm1mstra."'.1f 
,,Godziny" dla „K. S." . · · 

Biuro Wydziału Rekwizycyi Koni mieści się 
Nowy-Rynek 14, meldunki przyjmuje się od godz. 
10-1 i od 3-7. 

Melclowaniu niepodlegają konie straźy ocrnio-
wych i dorożkarskie. 0 

Łódź, dnia 18-tego Marca 1916 r. 
Ma istrat 

Wydział izycJm Koni„ 

IHI li &BIJ Ił 11 
U :re nta 

Ceny hurtowe: 50 sztuk 'l PI · 
100 sztuk Ut Ilf., 500 sztuk 65 FC KANTOR. PISM 
1000 sztuk n:m !Ył. ' '" 

świeża i 111otowane„ 

;~r~~~~g~~~l~~~*dr~~v:: Pauliny HZ~UIEJ 
schat;rn dss łhrnres". wydanej ofi- · 
cyalme yrzez urząd katolickich w Ciechanowie 

Salon Mód 

ja-mej(. fi dier 
Piotrkowska 154. 

k~pelanow. wojskowych w Berli
n!e, co daJe. gwaran.cy~, że właś
nie ta_ ksiązeczka 1est najodpo
:Viedniejsut dla żołnierzy znajdu

Kapełusze damskie, dziecinne i ża- 1ących się w polu, lazarecie lub 
łobne wykonywa się podług naj- w garnizonie. 
nowszych modeli. 191 -3-3 Powyższą książeczkę do nabo-

Przedstawicielstwo uGO.;. 
dziny Polski11 na Cie

chanów i ókolicę. 

Lekarz „ D eutysta 

żeństwa polecamy najgoręcej księ
żom, którzy pełnici obowiązki 
duszpasterskie wśród żołnierzy 
mówiących po polsku 

W przejściu przez uL Piotr~ 
kowską do Przejazdu 
zgubiłam.16 .marek. 

. Ogrodnik, gruntownie ~( 
znajm iony z robott w zaJ\re$ 
ogrodnictwa wchodzą.cą, poszrr 
kuj~ .posady. ~an . G~bals!'li 
Pabianice. Nowe Miasto, ul. NtS" 
miecka Nr. ~~ · 

Papier gazeto~. . . 
na pudy do spr~edania . ~ia~Q"; 
mość w admini&tracyi dz1e~11~j 
„Godzina Polski". · 18~~- ·· 

Rowel," mało ut~any sprz•r 
dam, ul. Rzgowska Na 2, m.1J ?. 
front ·. . · 2()8.l: • 

I Maurycego TYLI\'IANA m 
. ur Ozo:rko"W""ie, g 

S# O Dl 
' Konstantynowska 18~ 

Oddział sortymentowy Tow. 
Akc. nakładowego i drukarskiego 
.,Germ•mia" Barun c. z, :lifł'ałiurnr 
Str. Zli. 

Ła~ka~ego. · z.nalazcę . błagam 0 
o~aame flll tych . pieni~dzy. po
!11eważ je;;~ to móJ cały majątek 
I PO.ZO~taJ~. bez Zadnych środków 
do zyc1a. 

Zag!nął ~aszport pie111iedcii~f 
wydany w Łodzi • na imi~ W 
wa Nowickiego. 211· 

można zawierać róim~ akta. 

••••••• Przyjmula od 10-11 od 3- B. 
Należność najlepiej przesyłać 

przekazem pocztowym, na które
go odcinku wypisuje si~ obstąlu

illlllll!lll!l'iłlllilillliill\lllll!l1ii111111111illal!lllllEll!il1llilll!Jlil• nek.. 

. _Zgub~. proszę od 'ać do ad
m1};,1str~cy1 dzien. „Godzina Poł
Skl • Piotrkowska 86. 181-3~1 




